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Upraszamy o wepefiue przesianie 
prenum eraty, by szan. prennmera- 
torowie nie doznali i przerwy' w prze­
syłce.

Zwracamy uwagę na nasze orygi­
nalne korespondencje z wystawy | i- 
ryskiej.

kwestją, na razie usunąć ją z porządku dzień- stały za inspiracją Mostcwy w celu wywarcia | wrą obaj ministrowie skarbu, umieszczony bę zie 
nego i przejść odrazu do ( rugiej z kolei sprawy, presji na Austrję. pnrb t, że i co do spraw' §. 40. przysłnża Ra­
do regulacji 0.anic Bulgarji, niemieszczącej, zda- Aliści Globe nie dał za wygranę, i w zeszłą dzie jeneralnej prawo, w §. 25. jej zastrzeżone, 
niem jego, tyle drażliwych rzeczy, co sprawa sobotę ogfosł dokładny tekst obu nemorjałów 
militarna. ! A i B, spisanych pomiędzy Szuwałowem a Sa-

Wszystko to cośmy tu opisali, pochodzi z lisbnrym. Tym razem autentyczności dokumen- 
prywatnych informacyj. Może przeto mieścić w tom tyn angielscy ministrowie zaprzeczyć nie 
■obie dużo przesady i podlegać kontro wersie. Je- - mogli. Northeote, w sobotę wieczór zainterpelo- 

dnakże uie musi bardzo oddalać się od prawdy, jwany w parlamencie, oświądczył, że jeszcze nie 
skoro Pol. Corr. na podstawie półurzędowych czytał Globa i przeto stanowczej odpowiedzi dać 
doniesień, taki horoskop stawia tej kwestji: ! nie może. Richmond zaś powiedział, i t  .ogłosiła

„Sprawa fortec bułgarskich — pisze ona w te dokumenta osobą, która ma przystęp do po- 
poniżej zamieszczonym telegramie — przybrać ufnych aktów, ale która nie miała upoważnienia 
może groźną postać z powodu, iż Tmc, stawia-jod rządu angielskiego4 -  i przez to wskazał, 
ją opozycję w sprawie ewaknacji Szumli i W ar-, że ogłosiła je Moskwa, lecz nadmienił iż „one 
ny. Rozwijają oni, zdaje się silną agitację, a ko- nie wyjaśniają polityki rąądti angielskiego, a

Pierwszym jawnym aktem rządowym, będą­
cym w związku z mobilizacją, jest ogłoszony w 
niedzielę w Wiener Ztg. zakaz wyprowadzania 
mułów z Austro-Węgier (muły są potrzebne pod 
juki, zwłaszcza w Dalmacji, i w ogóle w górach).
Drugim jest rozporządzenie cesarskie, oddające 
jenerałowi Csikosowi komendę załóg w północnej .Myszknje, lata

ją wyraźnie do zrozumienia, ii rzeczywiście star­
cie istniało. Jakie zaś fakt jego istnienia otwiera 
olbrzymie pole do rozmaitych wniosków, to rzecz 
widoczna. Przedewszystkiem świadczy, że okrzy­
czane porozumienie między Anglią a Moskwą w 
gruncie rzeczy nie istnieje. To też ntrzymnją, że 
hr. Andrassy od czwartku śmielej 1 energiczniej 
występuje wobec Sznwałowa.

Ten ostatni zachowuje się tntaj —  wybaczcie 
mi trywialne porów ^nie —  jak pies na jarmarku.

Kaiserhofu do Bliicherowskiego

rzystając ze swej pomyślnej sytuacji militarnej i 
mając w posiadania owe twierdze, (których nie 
mają zamiaru opuścić, chyba po zawziętej walce), 
pragną oni widocznie wvwrzeć na kongres pre­
sje w ty™ duchu, aby przy ostatecznem uorga- 
nizowąnin Bułgarji poddano ją pod zwierzchni­
ctwo sułtana. Jeżeli zamiar ten Turków poprze 
jedno czy też kilka mocarstw, w takim razie 
spodziewać się Turcy mogą osiągnięć a zamie­
rzonego celu; w przeciwnym zaś razie (to jest 
w razie gdy żądania Tur-ów nie znajdą popar­
cia u mocarstw), zamiar ich doprowadzić może 
do rozbicia kongresu/

Taka myśl prz^biia z fatalnie stylizowa 
nego telegramu wiedeńskiego. Więc już rzeczy 

-doszły do takiego naprężenia, iż nawet półurzę-

Łwów ± 18 czerwca.
(Drugie posiedzenie kongresu. —  Zmiana po­

rządku dziennego. — C >fauie się Moskwy i opo 
zycja P orty .—  Półnrzędowy komunikat Pol. Corr.—
Kwentnalność rozbicia kongresn. — Dokumenta 
ogłoszone w Olobie. —  Oświadczenie ks Richmon 
da. — Odroczenie Rady państwa. —  Uzbrojenia 
anstro-wegierski-. —  Rewizje n socjalistów w Pra­
dze —  fcydowsry delegaci na. kongresie )

Urzędowe sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia kongresu, obwieszczające światu, 
że posiedzenie trwało od 2 do 5 i że członko­
wie ubraui byli we fraki, przypomina dowcipną _ 
odpowiedź któregoś z dyplomatów, odpowiedź jdowe źródła p-ze widują ewentualność rozbicia s ę 
knrsującą obecnie po bruku berlińskim. Na za- J  kongresu. Przewidują one jednak ewentualność 
pytanie pewnej damy du grand monde, co się tę tylko w takim razie, jei ii mocarstwa nie 
działo na pierwszem posiedzeniu kongresu, od- poprą zamiarów Porty. Widzą bowieu, Porta -  
parł on pompatycznie: „Rzecz wielkiej doniu-j „korzystając z pomyślnej sytuacji militarnej11 — 
słości: skazówka na zegarze dziejów obiegła;nie ustąpi i raczej zdecyduje się na nową wojaę 
dwie godziny! z Moskwą. Liczą zaś, że jeżeli mocarstwa ćo

Tym razem skazówka obiegła aż trzy go- prą zamiary Porty, natenczas Moskwa nie wy- 
dziny, co poniekąd dawać może do myślenia, iż _ trwa w oporze, ustąpi, a kongres: z powodu for 
w trzydniowej pauzie zatarło się wrażenie s cy -tec  nie zostanie rozbity. Owóż wczorajszy ber- 
sji czwartkowej między Beaconsfieldem a Gor-iliński telegram Biura korespondencyjnego doniósł 
czakowem Tak można byłoby przypuszczać, aam, że mocarstwa poparły opozycję Porty i za- 
bacząc na spokój trzygodzinnej obrady, gdybyś- fżądały od Moskwy, aoy się zobowiązała twierdz 
TZ~J n e wiedzieli z jednej strony, jak znakomi nic obsadzać. A jakkolwiek porozumienie w tej 
cie są opancerzeni dyplomaci przeciw wzajemnym sprawie nie zostało jeszcze osiągnięte, niemniej 
pociskom, z drngiej zaś gdyby prywatne infoi 'jednak przejęty być musi kongres nadzieją, żt 
macje nie doniosły, że w ostatniej chwili (jnż doskwa ustąpi, skoro Bismark wymógł nt. An- 
w poniedziałek rano) na wniosek Bismarka usu-Jglii, iż zezwoliła na usunięcie z porządku dzien- 
nięto z porządku dziennego kwestję wycofania j nego wniosku Beaconsflelda. Inaczej bowiem 
wojsk moskiewskich z pod Konstantynopola | ustępstw? Anglii w tej sprawie niepodobna wy- 
i postanowiono posiedzenie rozpocząć od kwe- tłómaęzyć, chyba że byśmy przypuścili, iż ogło
stji regulacji granic Bułgar,i.

Trzydniowa pauza i prywatne konferencje 
nie doprowadziły zatem do żadnego ^porozumie­
nia, j kkolwiek Moskwę cofuęłr się ni^co od 
pierwotnego oświadczenia Gorezakowa i nie do­
magała się już potem, aby Anglia odprowadziła 
swą flotę 7 zatoki Ismidzkiej, lecz tylko zażą­
dała, aby Porta ewakuowała Szumię i Warnę. 
Jednakże przeciw temu żądaniu zaoponowała 
zrów Porta i znalazła poparcie u k i l k u  mo­
carstw. Zażądano od Moskwy, aby się zobowią­
zała nie obsadzać pomienionych twierdz nawet 
w tym razie, gdyby Turcja wyprowadziła z nich 
swe załogi. Na tem kwestja stanęła, a ponieważ 
delegaci r.oskiewscy nie mogli na sirt i9 przyjąć 
podobnego zobowiązania i ponieważ Gorezakow 
miał I a lobno oświad szyć nawet, że jeżeli deba- 
*  odbywać się będzie nad kwestją wycofania 

wojsk, w takim razie on nie przybędzie jia po­
siedzenie; przeto Bismark zaproponował, aby

przeto są niedokładne.4 1 m sposobem wątpić 
o autentyczność' dokumentów Globa odtąd już 
wprost nie można. Smutny to fakt, bardzo bole- 
śny, - -  a powiedziawszy otwarcie, całym swym 
ciężarem spadający na A ustrię i wymierzający na 
nią karę za jej chwiejną politykę.

Dokumenta wspomniane podajemy poniżej 
w dosłownym przekładzie. Tutaj zaś nadmienić 
musimy, że wobec rozczarowania, jaki s one ba 
dzą, pozostaje przecież jeszcze jeden promyk na­
dziei w zachowaniu się Beaconsflelda na kon­
gresie, zachowaniu się ycaJe nielicującem z du­
chem i treścią owych dokmnentów.

Wczorajsze posiedzenie przedlitawsk'ej Izby 
postów zakończyło się oświadczeniem prezyden­
ta, że dzień następnego posiedzenia będzie pise­
mnie naznaczony. Dziś lub jutro to samo zape­
wne ogłosi prezydent Izb; panów, jeżeli nie na­
stąpi formalne odroczenir aż do jesieni, bo o 
zamknięciu Rady państwu :już teraz, mocno wąt­
pią, z powodu, że Izba posłów odrzuciła projekt 
rządowy uznania kom.sji dla kodeksu karnego za 
nieustającą — co się równa zupełnemu odrzuce­
niu reformy podatkowej. Co jednak rząd na tem 
skorzysta, że sesję a oraj kadencję przedłnży ? 
Czy jeszcze się zdoła zebrać Rada państwa na 
tak długo, aby mogła załatwić reformę podatkową 
sama, skoro nie chce uznać komisji za pieust&ią- 
cą ? Albc czy rząd może nie chce podać centra- 
listom i mecentraUstom możność do agitacji wy­
borczej już teraz?' Klęska rządu jest tak ogro­
mną, choć tylko większości ośmiu głosów opo- 
zycyjuych zadauą, że w każdem państwie, choć 
jako tako konstytucyjnem, musiałby się natych­
miast podać do dymisji Ale nie w Przed)’ tawii

Z wstępnej czyli wykonawczej ustawy ugo­
dowej, przez IzDę posłów Rady państwa nrzy- 
jętej: podnosimy główne p^ąnęwijłnip: 
stkite iiotawy ściśle ugodowe mają być równo­
cześnie z ustawą wykonawczą obwieszczone 
i razem z nią wejsu w życie. Ustawa wykonaw­
cza ma wejść w życie z dr;em obwieszczenia. 
Ustawa bankowa wchodzi w życie z obwiesz- 
czeneim ustawy o d.ugu SOmilionowym. Taryfa 
ołowa wchodzi w życie z dniem 1. stycznia 1879. 
Inoym warurkiem wejści? ustaw wszystkich w ży­
cie jest, aby we Węgrzech otrzymały moc 
obowiązującą. Rządowi daje się upoważnienie do 
przedłużenia obecnych traktatów handlowych 
z Niemcami, Włochami i Francją po koniec 
grudnia r. b.

Co do §. 40 statutu bankowego, który 
utrzymał się w stylizacyi rządowej, zapewnia 

1 organ p. de Pretisa Montag»revue, żą żądaniu 
oralistów, aby w nim powołano §. 25., sta

szone przez Globe dokumenta — wbrew twier­
dzeniu ks. Richmondu, prezydenta gabinetu an­
gielskiego - wyjaśniają politykę Anglii są w; ■ 
czerpująoe i za. fem dokładne.

Wspominając o tych dokumentach- potrąci­
liśmy o sprawę, która uader fatalne rzu a świa­
tłe na politykę Anglii. Przed paru tygodniami 
Globe ogłosił w dziesięciu streszczonych punkta­
cjach główne motywa umowy zawartej — wc 
dług j<go doniesienia — d. 30. maja pomiędzy 
Anglią a Moskwą. Punktacje te olbrzymią wrza­
wę wywołały w Europie, a swojego czasu i my 
o nich mówiliśmy, i poddawszy je sumiennej 
krytyce, wykazaliśmy, że Anglia jeżeli rzeczy­
wiście taką umowę zawarła z Moskwą, z~szłu 
ze stanowiska ogólno europejskiego, a zamknęła 
się w ciasnych granicach swych wyłącznych in- 
t.tjresów. Ucieszyliśmy się tedy niewymownie,
kiedy Salisbury w Izbie lordów stanowczo za  5
przeczył autentyczności doniesieniom t.^oba i lnie się zadość poza ustawą, w ten sposób, że
■>*1 Afln Ol a nlrn nnło fke\ t\nnlrłn Am nnlnn»nnA ̂   1_ i * • . . . * inie nrz sadzając toku rokowań nad pomienioną kiedy się ok",za to, że punktacje te ogłoszone zo- w kontrakcie, który z bankiem narodowym za1

Dalmacji, jen. Poppowi zaś takąż komendę w 
Dalmacji południowej i w fortecy Kottarskiej; ko­
mendantem stojącej w Dalmacji dywizji piechoty 
pozostaje jen. Jovanovics. Jan. Csikos był na- 
stępcą jen. Rodicza i komendantem brygady 36

pałacn, ztamtąd do ambasady moskiewskiej (gdzie 
mieszka Gcrczaków) to znown do hotelu Royal, 
godziny nie posiedzi bezczynnie, wszędzie go peł­
no, kłania się, dyga, nmizga się, słowem w kro- 
plistym pocie czoła dorabia się kanclerskiej poiia -

w Dubrownikn; zasłynął jako wytępiciei oprysz- dy- ł®! S1$ dorobi, to nie ulega wątpliwości, 
ków w okręgu pułku Likkańskiego na Pograni- a|® c*3 •̂-•skwę od wojny ochrom, to inne pyta- 
czu, a więc zna doskonale okolice przyległe Dal- nle- wierdzi, że byłoby to mn może sna-
macji północnej. Jen. Popp wyszedł ze sztabu 
jeneralnego, i był długo czynnym w południo­
wych prowincjach Austrji. Jen. Jovanovics jako 
oficer sztabu był attaszem wojskowym przy je- 
neralnym konsulacie w Sarajewie, i podczas po­
wstania krywoszańskiegc dowodził brygadą pie­
choty.

Do Triester Ztg. donoszą z Poli d. 13 bm., 
że nakazano spiesznie urządzić do służby wielki 
wojskowy parowisc transportowy „Gargnano4, 
tudzież dwa tenderowce „Thura Taxis“ i „Gorz- 
kowski* (tenderowce mogą pełnić służbę na rze­
kach i w portach).

Ztożona z czterech urzędników komisja są­
dowa robiła poszukiwania u redaktorów dwóch 
pragskich dzienników socjalistycznych, którym 
wytoczono śledztwo o rozszerzanie zakazanych 
druków socjalistycznych.

Starokatolicki synod w Bonnie (w Prusiech 
nad Renem) uchwalił 75 głosami przeciw 22, 
że przepis prawa kanonicznego, zabraniający 
dnehownym począwszy od subdyakona żenić się, 
nie przeszkadza u starokatolików nietylko że­
nieniu się księży, ale i sprawowaniu urzędu 
duszstarowniczego przez żonatych księży. Tym­
czasem starokat olicyzm upada, zwłaszcza w Ba­
warii, gdzie stosunkowo jeszcze najwięcej miał 
zwolenników. Kościoły, :abrane przez starokato­
lików, wracają do katolików.

Peeter Lloyd deuosi: Paryska „Alliance
;sraelite“ wysłała do Berlina dwóch delegatów 
- -  kongres pp, Nętteriii Sakiego Kanna. aMąją 

flyć m. kongresie^biftłń-jim rzecznikami in­
teresów żydów na Wschodzie w ogóle a zwła­
szcza żydów w Rumunii.*

POD OBUCHEM.
P o w ie ść

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

XXII.
Śmiała się i śmiała piękna pani Wrębina. 

Zasłaniała batystową od nosa chusteczką usta, 
obcierała nią oczy, ustawała na chwilę, spoglą­
dała w okno na panoramę umykających w sza­
lonym pędzie pejzażów i znów się śmiała. W  je­
dnym z przestanków następujące rzuciła w yrazy :

—  JE8t-il permis de fa ire rire qudqu’un de 
la sorte f ...

Pan Jan Baptysta wnet odrzucił, deklamując 
w głos:

—  „AhJ la rireJidele 
Provm un coeur 8 ans detours.“

I dodał po cichu-
„Riez tna belle,
Piez toviour8.u

—  Człowiek taki poważny... bankier... hom- 
me d’ affaire8...

—  Lee affaires n’ empechent pas le senti- 
ment...

Piękna pani nie zaniechała okazów tycti we­
so łośc i, aż się pociąg zatrzymał, i słyszeć się 
dały okrzyki zgromadzonego na dworcu ludu.

W  okazach tych jest do zauważania osobli­
wość jedna, która nie jednego , nie krytyka k o­
niecznie, w oczy uderzy, a to : stopa poufałości, 
na jakiej pozostawali jedno względem drugiego, 
pan Wurski i pani Wrębina. Przemawiali do 
siebie: ty. Zkądże poufałość ta wziąść się mogła 
tak nagle ? Jak mogła ona występować przy 
ludziach ? — przy matce i bracie nieobecnej pani 
Wurskiej, przy matce i mężu obecnej pani W rę­
bmy i przy dwojgu jeszcze osobach obcych ?

Odpowiemy najprzód na pytanie ostatnie, 
ylko jeszcze u ludów wschodnich, i to nie 

u wszystkich, nie wolno cudzemu małżonkowi 
przemawiać do małżonki cudzej. U luaow zacho­

dnich wolno. W olno nietylko przemawiać , ale i 
żartować, i umawiać się, i szeptać, i rozmawiać, 
według teatralnego wyrażenia „na stronie4. Co 
się mówi . jak s ę mówi „na stronie4, o tem 
nie wiedzieć megą ojciec i matka, mąż i żona, 
bracia i siostry stron porozumiewających się. 
Pociąg huczał; nikt nie słyszał powiedzenia, które 
piękną panię do śnrechu pobudziło; któż mógł 
wiedzieć, że rozmowa odbywała się przez „ ty ? 4 
Na stacji pan Wurski przemawiał do młodej ko 
biety „pani"; młoda kobieta tytułowała go „pa-

Korespondencje „Gaz. Nar."
B e r l in  d. 16. czerwca.

Wszystko co donosiłem wczoraj o starcia, ja­
kie miało miejsce na czwartkowem posiedzenia kon- 
grem między Beaconsfieldem a Gorczakowem, znaj- 
dire pośrednie potwierdzenie w tem, że dotąd nrzę- 
downie zaprzeczonem nie zoUało. Członkowie kon­
gresn mogą —  jeżeli im się tak podoba —  przy­
sięgać Bobie nawzajem zachowanie tajemnicy (i no­
tabene potem ją zdradzić), ale znown nie mogą 
zaprzeczać oczywistym faktom, bo to jnż byłoby 
trochę za wiele. Tem wię’ , że nie zaprzeczyli, da 
cswsuamnnKanMnraiaasĆBMnaMnnnnnaBManBMi

dniej powiodło się, gdyby on był jedynym repre­
zentantem Moskwy, a nie d r o g i m .  Gorczaków a 
powodu swej choroby jest podobno bardzo rozdra­
żniony. Najmniejsza rzecz go irytnje i gniewa. 
Owoż Sznwałów ma się obawiać, żeby irytacja Gor- 
czakowa na plenarnem posiedzenia kongresn nie 
psała od razn tego co (Sznwałćw) mozolnie 
przeprowadzić w prywatnych konferencjach zdoła. 
Do nznpełnienia obrazu dodajmy jeszcze pogłoskę, 
która tn obiega w sferach mających styczność z 
ambasadą moskiewską, że następca tronu, podbe- 
chtany przez panslawistów, kazał sobie codziennie 
przesyłać dokładny raport z toku rokowań.

O Bismarku powiadają, że rzeczywiście dorósł 
do wysokiści „uczciwego pośrednika." Granic neu­
tralności objektywnej ani na włos nie przekracza, 
co ma niepospolicie gniewać Moskali. Obecnie pra- 
cnje on głównie nad wyrównaniem żądań Anstrjl 
z żądaniami MoBkwy, a trzymając się metody dość 
racjonalnej, rozpoczął rzecz od spraw łatwiejszych, 
aby potem stopniowo przechodzić do coraz tru­
dniejszych. I właśnie miał jnż wpaść na kombina­
cję, która godzi podobno Moskwę a Anstrją w ma­
luczkiej sprawie portu Antiyari. Port militarnie 
należeć będzie do Anstrji, nawigacyjnie zaś do Czar­
nogóry. Przebąkują także coś i o Nowym Bazarze. 
Bismark wytargował podobno u Moskwy, aby mia­
sto to nie było przyłączone do Serbii. Dotąd więc 
Bismerkowi udaje się, ale bo też dotąd Moskwa 
robi ustępstwa w rzeczach niewchodzących w aferę 
bezpośreduich jej interesów. Koszta tych ustępstw 
płaci Czarnogóra i Serbia. Jak rseczy pójdą, gdy 
Moskwie samej przyjdzie opłacać koszta swych 
ustępstw, to depiero zobaczymy jutro, kiedy na 
plenaruem posiedzenia kongresn wytoczona zostanie 
sprawa cofnięcia wojsk- moskiewskich z pod Kon­
stantynopola.

P. S. W  chwili gdy list ten miałem oddać ua 
pocztę, doniesiono mi, że nadeszła wiadomość, iż 
wczoraj koło Skodaru miało miejsce starcie zbrojne 
pomiędzy Tarkami a Czarnogórcami. Dapisu |>c tę 
wiadomość, donieść przy sposobnośoi mnszę, Iż 
wczoraj przed zamknięciem giełdy tutejsze i rnble 
spadły o 2 procent.

Ugoda Anglii z Moskwą.
Ogłoszone w dzienniku Globe dwa dokumen­

ta opiewają:
A. Projekt memorandum, zawierający punk- 

ta, co do których pomiędzy rządami Moskwy i 
Anglii przyszło do porozumienia, i mający wza­
jemnie obowiązywać moskiewskich i angielskich 
pełnomocników na kongresie.

nem
Co zaś do pierwszego pytania, odnoszącego 

się do nagłości, to czytelnik znajdzie na taKowe 
odpowiedź w rozdziale poprzednim... Nagle?.. 
Gdzież tam nagle!... Lat trzy bez mała, czy też 
nawet z czcmś usuwają zarzut nagłości. Ci pań­
stwo znali się od lat kilku i przez lat kilka mieli 
ze sóbą stosunki, które ich zbliżały, zbliżały, aż 
zbliżyły do tego stopnia, że się spoufalili. T o  
przychodzi samo przez s ię , z łatwością wielką, 
zwłaszcza jeżeli z jednej i z drugiej strony dobra 
po temu znajduje się wola, a nie znajduje się to, 
co w sferach pewnych uchodzi za przesadność. 
T o  tak łatwo, mój Boże! zpoufahć

Pani Wrębina, była to kobiecina młoda, 
hoża, p ięlna, wesoła; miała męża, który się 
w zm a cn ia ł i wzmacniał, a wzmocnić się w stanie 
nie by l; była zdrowa, c i e k a w a ,  dobrego serca, 
najlepszych chęci i z pewnością całą, gdyby się 
jej okazja nie trafiła , pozostałaby z panem Hur- 
skiin na stopie prostej znajomości sąsiedzkiej.

Pom iędzy wymienionemi pow yżej zaletami 
j e j , zwracam uwagę szczególną czytelnika na 
jedną mianowicie: na ciekaw ość.

Ciekawość zaspokojenia się domaga. Stanowi 
to właściwość jej, że tak powiem  przyrodzoną.

Zaspakajanie ciekaw ości jest zadaniem w y­
chowania.

U nas, w domach zamożnych a szanujących 
się (!) wychowywanie młodzieży płci niewieściej 
urządzonsm jest tak dowcinnie, że ma na celu 
nie zaspakajanie a drażnienie ciekawości dzie­
wczęcej, drażnienie, z którem dziewczę styka się 
na kroku każdym, w chwili każdej: czy wda się 
w ga wędkę z boną, czy weźmie do ręki Ksią­
żeczkę moralną dla niego umyślnie napisaną, czy

zajmie umysł najpierwszą nauką dla niego umyśl­
nie przystosowaną, czy wsłucha się w rozm owy 
jakie toczą rodzice pomiędzy sobą i z gośćmi, 
czy wpatrzy się w otaczający je świat. W  każ­
dej stronie spotyka się z drażnieniem ciekawości, 
niezaspakajanej w niczem, albo też, co  gorzej, 
zaspakajanej w sprsób wykrętny, na którym 
dziecko poznaje się bardzo prędko bardzo do­
brze. W  miarę jak wyrasta, ciekawość się roz­
wija i drażnienie potęguje. Z czasem pierwsza 
zaspokaja się w części jako taka, drugie zaś 
przeradza się w stan łaskotliwości i pozostaje na 
życie całe. Znam damy z wielkiego świata, siwe, 
a zawsze łaskotliwe. W łasność ta pozostała im 
z dzieciństwa, z tego, że na pastwę ciekawości 
ich rzucano najprzód rzeczy do pojmowania naj­
trudniejsze, następnie zaś błazeństwa polernicze, 
a w końcu, z owych rzeczy trudnych i z owych 
błazeństw sformowano całość edukacyjną, którą 
nadziano pannę pięknie wychowaną.

Tak pięknie wychowaną została pani Cecy- 
lja —  i wyszła za mąż —  i stała się łaskotliwą.

Zamążpójście uważa się jako wielkie pana­
ceum na rozliczne ułomności i słabosiki natury 
niewieściej. Bywa to tak, ale nie zaw sze: zdarza 
się zas bardzo rzadko, gdy stadło niedobrane, 
pod względem tym lub owym. Jak wiadomo, 
ścieżka cnoty jest śliską. Pośliznąć się i potknąć 
tak łatw o!..

Pani Cecylja, pięknie wychowana, była to— 
jak rzekliśmy wyżej —  kobiecina młoda, hoża, 
piękna, wesoła, zdrowa, ciekawa, a przytem głu- 
piusieńka... głupiusieńka .. słowem, zachwycająca 
Patrzeć się na nią, bvła rozkosz. Mołodycia, 
„ c h o ć ,  j a k  t o j  k a ż e ,  w o d y  z ne i  na­
p y  j s i a . “ Cudo, nie babina! Patrząc na nią 
(miałem to szczęście, żem ją widywał niekiedy) 
ni e wiem dlaczego przychodziła mi zawsze na 
myśl piosenka, poczynająca się od strofy nastę­
pującej :

„Nikto nf wyntn, Liki ja, tilki ja, 
Szczo polubyła haltaja, hultaja.“

Nuta tej piosenki przypadała do niej, owie­
wała ją niejako do koła.

Luba kobiecina!
Wjedzjała o tem , że jest piękną, i nasta­

wiała się. Umiała doskonale przybierać pozy.

W  kościele wyglądała, jak natchnienie modlite­
wne , na balu, jak królow a, u siebie w domu , 
jak wyidealizowana gościnność w kształty nie­
wieście wcielona —  tu , tam i wszędzie przycią­
gała do siebie. Przyciągała , bo sama lgnęła.

Pośliznęła się i przylgnęła...
I  przyciągnęła pana W urskiego.
Pierwsze było rzeczą naturalną, i drugie 

było rzeczą naturalną.
Gdybym chciał być historykiem tajemnic za- 

kulisowemi zwanych, podnieść bym mógł moment 
pew ien, pewien łez i gni 3wu ze strony pani Ce- 
cylji, pełen pokory na klęczkach ze strony pana 
Jana Baptysty.

W  ten sposób zamanifestowała się kryzys 
miłosna.

(C. d. n j

Szkice Stambulskie.
przez

J a n a  G r ie g  ••••••••••

A li  Suavi.
(Ciąg dalszy).

Minęło sporo czasu od tej rozmowy. Wśród 
owej zawieruchy jaka nastała po upadku Plewny 
Ali-Suawi w skutek intryg Saida został desty- 
touwa-ny i usunięty z posady. Opuścił Perę i 
przeniósł się do jednej z najdalszych dzielnic 
Stambuł Nie widziałem go w ciągu kilku mie­
sięcy. Wybuchło powstan<e w Rodopie, zawią­
zała się tak zwana „Unja wschodnia4, której 
edna konferencja pióra eksdyktatora Galataserai 

dostała się do prasy i została ogłoszoną prze? 
wszystkie niemal dzienniki. Razu pewnego ku 
wieczorowi wracając przez Gałatę i Dolma- 
Bagcze ze spaceru na Perę, słyszę że ktoś mię 
dopędza. Odwracam się, jakieś Turek: -Effend 
mó; pan widział pana przechodzącego i pragnął 
koniecznie z nim pomówić, ale pan taić szybko 
idzie, że ani sposób go dogonić.4 Stanął, ukło­
nił się i jakby czekał politowania. Jaki pan ? 
Patrzę: maleńki, podsadkowaty Ali-Suawi bie­
gnie cały zadyszany i spocony- Jak tylko spo 
strzegł mię, zwolnił kroku i zaczął obcierać pot 
kroplisty spadający mu z czoła. „Chciałem pro­
sić pana na konferencję Unii" — rzekł po kilku 
chwilach rozmowy, odbędzie się w pomieszkaniu 
mojem obok Aja Sofii; zresztą po drodze redakcja 
B a s s i r e t u ,  oni dokładny dadzą adres — i 
znikł co prędzej w zaułku jednej z dzielnic dc 
mabagezańskich.

Zajęcia moje nie dozwoliły mi natychmiast 
sadość uczyr.ć jego propozycji i mojej własnej 
chęci; nczymłem to jednak po dwóch tygodniach. 
Ali Suawi jnż nie mieszkał przy Aja Stfii, lecz 
przeniósł się do Skutar. Zaszedłem do redkeji 
B a s s i r e t u  i wziąłem od redaktora adres do­
kładny napisany po francuzku i po torecku. 
Wsiadłem w statek, który co godzina odpływa 
do Skutar i udałem się na przeciwległą stronę 
Bosforu. Ali Suawi zajmował obszerny długi o 
jednem piętrze kouak, położony tuż nad samem 
morzem. Sień duża z kolumnami była przez po­
łowę zapchana wychodźcami z Bałkanów lub 
służbą domową, która panowie tureccy zwycza­
jem szlachty polskiej z XVI. lub XVII. wieka 
trzymają w znacznej ilości. W sieni tej zdejmo­
wało się kalosze, a kto nie miał — papu ie, 
bo domy tureckie wszędzie są wysłane kobier­
cami. Po kilku stopniach wchodziło się do dol­
nej sali, wysłanej rogożkami plecionemi. Była 
ona zapełnioną również wychodźcami albo oso- 
>ami, które oznaczone na pewną godzinę mieli 
enaez-vous. Mnrzynek wchodził i po kolei Ka­

żdego prosił na górę, gdzie sam na sam rozma­
wiano się z gospodarzem domu. Dowiedziawszy 
się o mojem przybyciu Ali Suawi zbiegł sam 
góry do owej sali i przywitawszy się usiadł obok 
mnie, bawiąc rozmową. Po chwili zabrał mię 
z sobą i udaliśmy się do górnych apartamentów, 
gdzie był harem selamlik, salony i gabinety re­
cepcyjne. W salonie zastałem jakiegoś beja egip­
skiego, który jedząc halwę i popijając ją sorbe- 
em zachwycał się gnstownem umeblowaniem i 

układem salonu, który łączył w sobie przepych 
azjatycki z wytwornością i gustem francuzkim. 
Na wielu przedmiotach poznać było rękę ko­
biecą : snać pani domu wolniejsza teraz od wi­
zyt etykietalnych, z większą swobodą i zamiło­
waniem oddawała się wewnętrznemu urządzenia 
łomu.

Zostawiwszy beja w zachwycie nad złoconemi 
rzeżbionemi arabeskami sufitu i nad małym wo­
dotryskiem, otoczonym w głębi salonn klombem 
kwiatów, poszliśmy do małego bocznego gabine- 
ciku, gdzie zostawszy sam na sam, swobodnie 
mogliśmy rozmawiać.

„Ponieważ pan nie raczyłeś być na konfe­
rencji jako gość — zaczął Ali Suawi...

— Nie mogłem Ekscellencjo, w żaden spo­
sób, ale odczytałem protokoły jej, łaskawie mi 
udzielone. Program i cel tam wska-.any wydają 
mi się mglistemi, co radbym przypisać tej ko­
nieczności, a raczej tej przezorności, która wobec 
tieprzyjaciela nakazuje często okrywać myśli i 

dążenia pewną osłoną tajemniczości i wyrażać 
je półsłówkami. Gdy jednak jesteśmy w tej 
chwili bez świadków, czy mógłbym tuszyć, że z



§. 1. Anglia odrzuca stypulowaną rozciągłość J niesprzeciwiania się życzenia Moskwy co de anne- 
Bałgarji, lecz reprezentant Moskwy zastrzega | ksji Batumu i utrzymania zaboru Armenii, nie
sobie prawo wyłaszczyć na kongresie korzyści 
takowej, przyrzekając zarazem, nie sprzeciwiać 
się definitywnemu w tej mierze zdaniu Anglii.

§. 2. Południowa granica Bnłgarji zostanie 
zmienioną w ten sposób, że będzie odsuniętą od 
morza stosownie do granie, ułożonych na konfe­
rencji stambulskiej Tyczy się to jedynie granicy 
od strony morza Egejskiego, t. j. na zachód od 
Lagos. Ustanowienie granicy od tego punktu do 
Czarnego morza będzie przedmiotem dyskusji.

§. 3. Zachodnie granice Bułgarji będą ure 
gulowane według narodowości, a mianowicie w 
ten sposób, że niebułgarskie narodowości będą 
wyłączone z tej prowincji. W ogóle granice za 
chodnie Bułgarji nie powinne przekraczać linii 
pociągniętej mniej więcej od Nowego Bazaru do 
Kursza-Bałkanu

§. 4 Gozgrauiczona w sposób powyższy 
(§. 2. i 3.) Bułgarja będzie podzieloną na dwie 
prowincje; t. j. jedna na północ Bałkanów otrzy­
ma polityczną samodzielność pod rządami księ­
cia; drnga na południe od Bałkanów otrzyma 
obszerną administracyjną autonomię (na sposób, 
jaki istnieje w koloniach angielskich) pod kiero­
wnictwem gubernatora chrześcianina, który za 
porozumieniem z Europą na 5 lub 10 lat będzie 
mianowany.

§. 5. Cesarz moskiewski przykłada wielką 
wagę do odwrotu wojsk tuieakich z Bułgarji 
południowej. J. c. Mość nie miałby żadnego bez­
pieczeństwa ani rękojmi na przyszłość dla lu­
dności bułgarskiej, gdyby wojska osmańskie 
tamże pozostały. Lord Salisbury przystaje na 
odwrót wojsk tureckich z południowej Bułgarji. 
Moskwa jednak nie będzie się temu sprzeciwiać, 
co kongres postanowi o sposobie i w tych wy­
padkach, w których wolno będzie wojskom tu­
reckim wkroczyć do prowincji południowej, aby 
stawić czoło powstaniu lub najazdowi z zew­
nątrz bądź wykonanemu bądź zagrożonemu. W 
ogóle Anglia zastrzega sobie prawo, na kongre­
sie bronić praw sułtana do otrzymywania woj­
ska na granicach południowej Bułgarji. Moskiew­
ski reprezentant z drugiej strony zastrzega so­
bie na kongresie zupełną swobodę w rozbiorze 
tej ostatniej propozycji lorda Salisburyego.

K fi Rząd hi-łtaAsbi iada wvisi n

może jednak mimo to utaić obawy, że z takiego 
rozszerzenia granicy moskiewskiej mogą na przy­
szłość wyniknąć prawdopodobnie ciężkie, i spo­
kój ludności w Turcji azjatyckiej zagrażające nie­
bezpieczeństwa.

L ecz  rząd angielski mniema, że obow iązek 
chronienia państwa osm ańskiego od tego n iebez­
pieczeństw a, jest zadaniem, które na przyszłość 
przypadnie szczególnie A nglii, i musi być sp e ł­
niony bez zawikłau E uropy w nową w ojnę. 
R ów nocześnie rząd angielski przyjm uje do w ia ­
dom ości ośw iadczenie rządu m oskiewskiego, iż 
na przyszłość granice państwa m oskiewskiego nie 
mają być rozszerzone w kierunku T u rcji azja­
tyckiej. Rząd angielski je st zdania, że zmiany 
traktatu sanstefańskiego, zawarte w niniejszym 
memorjale, są dostateczne do osłabienia zarzu 
tów, poczynionych traktatow i sanstefańskierau 
w jego  teraźniejszej postaci. O bow iązu je się t e ­
dy, nie oponow ać przeciw  tym artykułom  preli- 
minarnego traktatu san stefań sk iego , które 
pow yższem i 10 punktami nie zosta ły  zmienione, 
jeże li M oskw a po należytej dyskusji na kongre­
sie będzie przy nich obstaw ać. B yć  może, iż 
w toku rokow ań na kongresie oba rządy uznają za 
stosow ne za wspólnem porozumieniem zapropo­
now ać nowe zmiany, trudne naprzód do prze­
widzenia. G dyby jednak  nad temi zmianami nie 
p rzysz ło  do porozumienia pom iędzy rządem  an­
gielskim i m oskiewskim  , natenczas m em oijał 
niniejszy je s t  przeznaczony, pełnom ocnikom  M o­
skw y i Anglji na kongresie służyć za  obopólne 
zobow iązanie. Stosownie do tego dokument ni­
niejszy je s t  podpisany przez pełnom ocnika m o­
skiew skiego w Londynie i przez pierw szego se­
kretarza stanu królow ej angielskiej. D ziało się 
w  Londynie, 30  maja 1878 (podp.) Szuwałóif. 
Salisbury.

B. Niezawiśle od postanowień powyższego 
memorandum, zastrzega sobie rząd angielski, na 
kongresie następujące punkta stawić:

a) Żądać udziału Europy w administraeyj- 
nem urządzeniu obu bułgarskich prowincyj, b) 
rząd angielski wniesie na kongresie rozprawę 
nad czasem trwania i naturą załogi moskiew

niu, mogłem „inaugurować w taki sposób czyn-!rów niemieckich dramaturgów mimo poważnego na- 
ność nowego klubu ?“ Stroju, sytuacjam i komicznemi, charakterami orygi-

Wiedeń 16. czerwca 1878. nalnemi, a przedew szystklem  intrygą zręcznie i lo-
Olton ffausner.u gleznia przeprowadzoną.

* Do szeregu festynów tegorocznych, przybywa 
jeszcze jeden, mianowicie mający się odbyć w nie­
dzielę 23go na Wysokim Zamku „festyn na rzecz 
funduszn Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej." Program obfity i nowy, 
który podamy później i c e l , zwłaszcza w obecnej 
chwili zasingnjący ca uwzględnienie, powinny za­
chęcić ogół do jak najliczniejszego udziału.

* Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo

Fremdenblatt z 16. bm. donosi, że skończy­
ły  się właśnie rokowania m inistra skarbu de 
Pretisa ze spółką Rotszyld i Zak ład  kredytowy 
co do pokrycia części kredytu 60 m ilionow ego, 
przypadającej na Przedlitawię. Zaw arto transak­
cję na następującej podstaw ie: Z  austrjackięj 
części funduszu podoficerów i inw alidów  zrea li­
zowanych zostanie około 13 7 milionów złr. Kon 
sorcjum  przyjmuje prawie połowę, składającą s ię !w ie  dnia 15, czerwca b. r. odbyło swe posiedze 
po większej części z .renty papierowej, na stały j Eie wydziałowe, na którem mianowano członkiem 
rachunek, drugą połowę, złożouą przew ażnie z o- zwyczajnym p. Augustyna Kalka, nauczyciela w 
bligacyj indemnizacyjnycb, w komis do sprzeda- ’ Sokołowie pod Śmiglem w W . ks. Poznańskiem z 
ży. Reszta brakująca do 21 milionów, tj. 7 3 mi- zapisaniem do sekcji archeologii i antropologii 
lionów, pozostanie tym czasowo nicpokrytą, a przedhistorycznej i przyjęto do wiadomości opis 
przynajmniej z wspomnianem konsorcjum d o ty rh -jzbi0rn starożytności, będącego własnością tegoż p. 
czas o nią nie ułożono się. Co się tyczy pokry-| Kalka Mianowano nadto członkami zwyczajnymi 
cia  części, przypadającej na W ęgry, dowiaduje tow a rzy stw a  pp. Karola d’ Hericanlt, historyka 
się tenże dziennik, że na rachunek części fun- francuskiego; Ferdynanda Leve redaktora główne 
duszu inw alidów i podoficerów w sumie 9 m ilio­
nów otrzym a p. Szell zaliczkę 5 m ilionów, re ­
sztę 4 m iliony dostanie gotówką.

U rzędow a Wiener Żtg. ogłasza ustawę z 16. 
kw ietnia r b ,  na mocy której ma być moneta

go czasopisma Mondt w Paryżu, Aleksandra D j- 
lonche literata tamże i Henryka hr. de Magnelloce 
literata w Rzymie i na tem posiedzenie zamknięto.

* P. W ilhelm Czerwiński, jeden z najzdolniejszych 
. kom pozytorów  lwowskich, wydal ba-dzo piękue, pełne

zdawkowa miedziana pomnożoną o 500000 złr., meledyjności nowe trzy piosuki na sopran i tenor z 
mianowicie 10.000 złr. w '/„-centowych, 490 000 tekstem polsK m i niemieckim. T ytu ły ich następująco:
złr. w 1 centowych sztukach.

Z Izb / handlowej.
Na wczorajszem posiedzenia I z b y  h a n ­

d l o w e j  nastąpiło jej ukonstytuowanie; na 20 
głosujących obrano 19 głosami prezydentem Izby 
p. E d w a r d a  S i mo n a ,  dyr. banku, zastępcą 
zaś 16 głosami p. R. Do ms a ,  właściciela mły­
na parowego Dalsze wybory do komisji na de­
legatów poszły również zgodnie, gdyż Izba gło 
sowała jednogłośnie na propozycje, podane jej 
przez członka Izby. pana G r o  mana.  Tak te­
dy nadzieje wrogich nam nietylko obcych ale i 
n a s z y c h  spełzły na niczem — żywioł polski,

 ______________  ___ ________ wstępujący do Izby, nie ustępując od swych słu-
skiej~w~~Bułgarji, tudzież przemarszu przez Ru- ’ sznych i prawowitych żądań, nie ubliża ani ży-
manię, c) nazwisko, mające być nadanem pro- dom ani tym Niemcom, którzy pracować chcą

traktacie sanstefańskim, muszą być dane tak Mo' 
skwie jak i Anglii.

§. 8. Ponieważ rząd angielski wraz z cesar­
skim rządem żywy mają interes w przyszłem u- 
rządzeniu greckich prowincyj na półwyspie bał 
kańskim, przeto art. XV. traktatu sanstefańskie­
go będzie w ten sposób zmieniony, aby inne mo­
carstwa, osobliwie Anglia, w równy sposób mia­
ły głos doradczy w przyszłej organizacji Epiru, 
Tessalji, tudzież reszty prowincji chrześciańskich, 
pozostających pod panowaniem Porty.

§. 9. Co do wynagrodzenia kosztów wo­
jennych, to cesarz moskiewski nigdy nie miał 
zamiaru, mieniać je na anneksje terytorjalne, i 
nie wzbrania się od złożenia w tej mierze przy­
rzeczeń. Wynagrodzenie kosztów wojennych nie 
ma przynosić szkody prawom rządu angielskiego, 
jako wierzyciela Porty, i pod tym względem ma 
się on znajdować w tem samem położeniu jak 
przed wojną. Nie sprzeciwiając się ostatecznym 
postanowieniom Moskwy co do wypłaty kosztów 
wojennych, Anglia zastrzega sobie, na kongre­
sie poczynić zarzuty, jakie się jej będą zdawać 
potńebnemi.

§. 10. Ponieważ dolina Alaszkertn służ, za 
główny gościniec handlowy do Persji, i w oczach 
Turcji posiada wielką ważność, przeto cesarz mo­
skiewski zezwala na zwrot tej doliny wraz z 
twierdzą Bajazydzką Turcji, ale z drugiej strony

„P  osnka jesienna", „Z  serbska,1', „Cyt slowic/.ku1'.
* W  domu pnd 1. 40 przy nlk-y Halickiej za 

strzelił się dziś rano niejaki H , młody 20-letei 
człowiek. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

*■ W i a d o m o ś c i  l o k a l n e . '  W  przystępie 
epilepsji skoczył w niedzielę o godzinie 4tej po po- 
łndnin z mostn przed hotelem Lazarnsa do Pełtwi 
Jan Czaja, 15-letni chłopak, sjn  stróża. Szezęśli 
wym przypadkiem nie odniósł żadnego uszkodzenia.

Karol Greiner, właściciel hnty szklaanej, padł 
przedwczoraj ofiarą sprytn rzezimieszków lwow­
skich. Będąc przed południem w kościele 0 0 . Je­
zuitów w c asie bierzmowania, został nagle ści­
śnięty wśród tłumu, był jednak tyle przezorny, że 
ręką przytrzymał pugilares z pieniądzmi w kiesze­
ni, aby mu go nie wyciągnięto Nie przeszkodziło 
to jednak, że ma złodziej odpiął od kamizelki ze­
garek z łańcuszkiem, a dragi wyciągnął chustkę. 
Zegarek był złoty, ankier podwójnie zryty, łańcu­
szek także złoty z podłużnych ogniwek. Szkoda 
wynosi 130 złr

w  —  — j - ,  -  —  —  —  - , , - . . - i * Egzamina uczniów prywatnych w c. k. lwów*
glii przysługują z tego prawa pewne, e) rząd nam nowy dowód, że tam, gdzies m e wchodzą w skjem. gimnanj „ m im. Franciszka Józefa odbywać 
angielski zastrzega sobie, rozbierać na kongre- grę ambicje, intryga pojedynczych osobistości, nie . ^   ̂ g ^
sie wszystkie pytania dotyczące cieśnin m or- ma u nas' ^ z d z ia łu  w spraw ach  Publicznych.j ,  ^  wdowy z dzieekiem naj 6słał do admini-

aby przyrzekł Earopie jednaką ochronę mni-! spełnienia w zakresie interesów materjalnych,
chów innych narodowości na górze Athos.

(P odp .) Szuwałow —  Salisbury.
które w każdym kierunku zostają w bardzo o 

| płakanym stanie.

bu państw pośredniczących uznały za słuszny.
§. 11. Rząd angielski musiałby wyrazić swo-1 Prawy P° przemówieniu p. Hausnera, wymienia 

je głębokie ubolewanie, gdyby Moskwa miała ob-j r̂*ecb Posłów polskich pp. Wolskiego Skrzyń-
stawać przy retrocesji Bessarabii Ponieważ je­
dnak skonstatowaną jest rzeczą, że reszta mo­
carstw 8ygnatarnych traktatu paryzkiego nie są 
skłonne, granice Rumunii, ustanowione tym trak­
tatem, utrzymać siłę zbrojną, przeto Anglia w 
tej sprawie niema takiego interesa, by się czać 
uprawnioną do wzięcia na siebie wyłącznej od­
powiedzialności za opór przeciwko zamierzonej 
zamianie. Obowiązuje się zatem nie stawiać o-

D erbyego z d. 6. maja 1877 tej osnowy: „Istn ie - ten cel kwoty (1840 złr .) 240 złr. użyto na za -[w ie ) nadesłali: C. k. urząd probierczy w Krako- 
jące zarządzenia, poczynione za porozumieniem kupno przedmiotów dla muzeum przem ysłowego. ’ wie 18 zł. 35 c., p. Stan. Strzałkowski 1 zł., p.
europejskiem , a regulujące żeglugę na B osforze W niosek p. H a u p t . m a n a ,  w łaściciela  g a rb a r-jA . Ebermann 2 zł., ks. proboszcz i parafia obr. 
i w Dardanelach, wydają się rządow i angielskie- ni z Bolechowa, względem  podniesienia spraw y jłac. w Jezierny 13 zł., ks. Antoni Szankowski gr. 
mu odpowiedniem i i pożytecznem i, i zdaniem  o w ykończenie linii kolejowej ze Stryja do Wę- kat. proboszcz w Nizborgn 2 zł., z domu 1. 15 
jego ważne w ątpliw ości stałyby na przeszkodzie gier, odesłano do komisji. Na zakończenie p r z e - ‘ przy nlicy Skarbkowskiej we Lwowie 3 zł. 50 c., 
zm ianie ich w jakim kolw iek  istotnym szczególe", mówił nowo obrany prezydent. W  kilku słowach składka przez c. k. urząd pocztowy w Kolbuszo- 
I  m oskiewski jeneralny pełnom ocnik na kongre- do Izby dziękując je j za tak zgodne p ostęp ow a-[ Wy 9 zł. 95 c., na ręce c. k. starostwa w Żywcu 
sie będzie nastawać na zachowanie status quo; nie przy wyborach, upraszając o jej w spółdziała- j urząd parafialny w Snchy 3 zł., urząd parafialny 
f) rząd angielski wystosuje do sułtana prośbę, nie i wykazując, jak^ ważne zadanie ma Izba do z Lachowic 1 zł., ks. Józef Kempner proboszcz z

Ł1 ™------ —*—  —  — : onnJniani* infomoAiu Niedźwiedzia 1 zł., ks. Znamirowski ze Szczerzy-
ca 1 zł., ks. Ludwik Orzecliowicz i parafia 8 zł., 
ks. opat Nowakowski z Żółkwi 4 z ł , konwent 0 0 . 
Dominikanów w Żółkwi 7 zł., p. Michał Sawicki 
1 zł., ks. Okurnicki 1 zł., p. Stanisław Obmiński 
50 c., p. Michał Orłowicz 50 c., gmina miasta Ko* 
mama 5 zł., konwent 0 0 . Karmelitów w Rozdole 
3 zł., Bkładki w kościele Rozdolskim 12 zł. 50 c., 
ks. Bulsiewicz 1 zł., p. dr. Kohn 20 «., p. Jan 
Czarny 50 c., przez c. k. urząd pocztowy we W ie­
liczce 11 zł., c. k. sąd pow. w Łopatynie 3 zł., 
p. Hipolit Czajkowski w Bóbrce 5 zł., W ydział 
Rady pow. w Bóbrce 10 zł. Sama 133 zł., z do­
liczeniem poprzednio zebranej kwoty 992 zł. 7 c. 
Czyni razem 1125 zł. 7 c.

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładu 
głuchoniemych, szanowsym ofiarodawcom winne po­
dziękowanie.

Austro-Wągry.
Czas otrzymał następujące pismo: 

„Szanowna redakcjo!

Krm ka miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 18. czerwca.

* Posiedzonie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 19. czerwca b. r. o godt. 6. wleczoW korespondencji z W iednia, umieszczonej  . _ | ................. .......

lB lw         J w nr. Czasu z 13. czerw ca, znajduje się długi o -jr e m .‘  Na porządku dziennym : l ”  W ybór’ jednego
zażadał odstąpienia P ersji tego m ałego obszaru P*s wyborn jeneralnego m ów cy po zam kn ięcia : delegata do komisji losowania z fundacji ś. p .W in - 
koło K othu r7  którego zw rot szachow i komisje o- na,ł w  —  -  - - - - -  -rozpraw  nad pokryciem  kredytu, w  którym au-1 centego Łodzią Ponińskiego. 2. Wnioski w sprawie 

tor korespondencji nadmienia, iż zam knięto roz- j wydzierżawienia miejskiego wyssyDkn propiiaeyj

skiego i Ujejskiego, którzy brali udział w tym 
wyborze, jednak na końcu dodaje: „W  taki spo­
sób trzej depntowani (Skrzyński, Hausner i Ujej­
ski), którzy z Koła polskiego wystąpili i nowy 
klub otworzyli, inaugurowali swoją czynność 
w dnin swego zawiązania się i taką solidarność 
chcieli zaprowadzić w Kole polskiem.*

Pytam się jakim sposobem ja, który w opi-
 _______    ^ __„ ¥      sanym wyborze nie brałem i nie mogłem brać _____ ____________ _
pora ewentualnem u rozstrzygnięciu  w  tej myśli. | udziału, nie byłem przy nim obecnym  a nawet o ' scenach europejskich, miała ogromne powodzenie. 
Rząd angielski, jakkolw iek  oświadcza gotow ość wynika dowiedziałem  się po dokonanem lo so w a -1 Wyszczególnia się ona z pomiędzy mnóstwa utwo-

nego na dworca krakowskim i na Podzamcza. 3. 
Wniosek o przyzwolenie na ustawienie tryptyka w 
auli gimnazjom Franciszka Józefa. 4. Reknrs współ­
właścicieli realności pod I. 6 3 %  w sprawie budo- 
wniczej. 5. W ybór jednego delegata do Rady za­
rządu faud&cji hr. Skarbka w miejsce p. dr. Se- 
milskiego.

* W  teatrze odbywają się obecnie próby z zna­
komitej komedji Mosera „Ultimo*, która przedsta­
wiona będzie po raz pierwszy w piątek dnia 2 Igo 
b. m. Komedja ta przedstawiona na wszystkich

—  Z  C h o ro s tk o w a . (Ukradziona dusza i woj­
sko moskiewskie na granicy.) Wiadomą jest rze­
czą. że prowodyry „rnsskobo naroda" opiekują się 
czasem aż nadto gorliwie tym biednym rnskim In­
dem, ale co większa, czaBem nawet granice swej 
pieczołowitości przechodzą i opiekę swą dają bar­
dzo dotkliwie uczuć nawet i tym, który pod ich 
juryzdykcję nie należą. Fakt następujący będzie 
ilustracją tego, co powiedziałem. Pewien gospo­

darz obrz, łac. z Chorostkowa pojął był przed kil- 
kn laty żonę z poblizkiej wsi, która była pierwo­
tnie obrządku ruskiego. W  krótkim czasie po za- 
mężciu oświadczyła ona chęć przejścia na obrządek 
łaciński, na co mąż chętnie przystał. Zachowując 
dotyczące prawo państwowe złożono więc deklara­
cję przejścia na obrz. łać. w starostwie w Hasia- 
tynie, a urzędy parafialne obojga obrządków w 
Chorostkowie zostały o tem urzędownie zawiado­
mione. Każdy bezstronnie sądzący przyzna, że w 
czynie tym niema nic z łeg o ; taka była jej wola 
i prawo państwowe w tym względzie zostało zu­
pełnie zachowane.

Inaczej jednak osądził tę sprawę ksiądz Bo- 
honos ruski proboszcz w Chorostkowie. Zdarzyło 
się bowiem, że człowiek ów, którego żona prze­
szła na obrz. łac. był w pewnym interesie u księ­
dza Bohonosa. Załatwiwszy takowy, pokłoni! się i 
wyszedł Był jaż na podwórza, kiedy wyszedł za 
nim i ks. Bohonos i zatrzymał go zapytaniem : „czy  
on jest ten sam J . M., który pojął żonę obrz. ru­
skiego ze wsi Kluwiniec* ? Człowiek ten odpowie­
dział jak najprzyzwoiciej twierdząco. I czy domy­
ślasz się szanowny czytelnikn, co po tem nastąpi­
ło ?  Zapewne nie; więc powiem. Oto na tę naj­
skromniejszą odpowiedź ks. Bohonos z całą zapal- 
czywością rzneił się na tego człowieka, uderzył go 
silnie w twarz z jednej i drogiej strony, chwycił 
za włosy i garść ma ich wydarł, dodając jako 
przyczynę te słowa: „ty  zlodiju, to ty dusza ukrau* 
(sic). Tak niesłnsznie zbity i znieważony człowiek 
zaledwie zdołał wydobyć się z mściwych rąk ks. 
Bohonosa i ujść z jego zagrody. Zapewne zdziwio­
ny i oburzony zapytasz szanowny czytelnika za 
cóż tik  znieważył i obił ks. Bobonos tego cz ło ­
wieka? A jużci za nic, bo słusznej przyczyny nie 
było, dla tego też pokrzywdzony wniósł o to skar­
gę do starostwa w Hasiatynie.

Moskwa nal granicą w okolicy Huiiatyna na­
gromadziła wielką masę wojska. W  moskiewskim 
Hasiatynie i po wsiach okolicznych stoi 4000 ko­
zaków — o milę od granicy kilka bateryj dział a 
w Międzyborzu 30.000 wojska. D. 13. bm. w dniu 
św. Antoniego kiedy furmani tych księży, którzy 
się zjechali do Hasiatyna na odpnst, poili konie w 
Zbrnczn, z drogiej strony brzegu kozacy w głos 
wołali do nich, że lada dzień przyjdą do Galicji. 
Wojska austrjaekiego w tych stronach prawie zu ­
pełnie niema, ztąd też słuszna obawa nadgrani­
cznych mieszkańców.

— Z nad Prutu. (Spóźnione). D. 18. b. m. o
godz, 1. popołudniu zmari w Śniatynie w 59. roku 
życia swego J u s t y n  S a s  Z u b r z y c k i ,  oficer 
wojsk polskich w kampanii węgierskiej w r. 1848 i 
1849 i w powstaniu polskiem w r. 1863, były na­
czelnik gminy i honorowy obywatel miasta Śniatyoa, 
tudzież naczelnik śniatyńskiej ochotniczy straży ognio­
wej. Kraj traci w nim jednego z najdzielniejszych i 
najwaleczniejszych synów ojczyzny, rodzina dobrego 
ojca, biedni gorliwego obrońcę i opieknua, znajomi 
szczerego i drogiego przyjaciela i druha. W r. 1848 
i 1849 bral ou czynny udział w wyprawach siedmio­
grodzkich, a jenerał Bem mianował go swoim adjn- 
tautem, obdarzając go za waleezność szablą honorową, 
Którą rodzina zmarłego ze czcią przechowuje. Po nie­
szczęśliwej wojnie powrócił do krajn i oddawał się go­
spodarce, pomagając według możności biednej współ­
braci i dzieląc się ostatnim groszem z potrzebnymi. 
W r. 1863 wstąpił w szeregi walczących o wolność 
synów Polski, dowodząc oddziałom kawalerji a na­
stępnie dłuższy czas przesiedział w więzienia. Osiadł- 
szy znowu na swej zagrodzie w Śniatynie, został wy­
brany burmistrzem miasta, i podczas kilkoletniego u- 
rzędowania swojego wydobył gminę z toni bankrnctwa, 
pomnożył jej majątek, uregulował dochody, a nadto 
podjął zaciętą walkę z nadużyciami wszelkiego rodza­
ju. To narobiło mn nieprzyjaciół, którzy dopóty ko­
pali dołki p.tt zacnym obywatelem, że niedość oglę­
dnego zdołali oczernić i wystawić w świetle, naraża­
jącego człowieka ua odpowiedzialność sądową. Skom- 
binowanym intrygom wrogów powiodło się podkopać 
powagę człowieka i narazić go na największe nieprzy­
jemności.

C. k. sąd karny, po dokladnem i sumiennem zba­
daniu sprawy, uzual niewinność ś. p. Jastyna Zu­
brzyckiego. Niestety przyszło to za późno. Krzywda 
wyrządzona pozostała krzywdą. Dotknięty boleśnie w 
tem, co ma było najdroższego —  w swym honorze, w 
swej uczciwości,, zrnjnowaay do tego mateijalnie na 
majątku, którego nie szczędził na wydatki, starając 
się o dobro gminy i pojedynczych jej członków, J. Z. 
popadł w chorobę, która się zgonem jego zakończyła.
I dziś nawet ci żałują, co zbyt pochopnie potępiali. 
Kraj zaś ma o jednego prawdziwego patrjotę mniej, 
który stal niezachwianie na kresach i broni! polskości 
jak na męża przystało. Cześć pamięci jego !

—  (WM .) U śc ie  Z ie lo n e  13. czerwca. Dnia 
26. maja b r. o w pól do drugiej popołudnia

tut Ekscellencji usłyszę wyraźne określenie tak 
idei jak sposobu jej przeprowadzenia. Idzie o 
cel, program, siły i środki.

„Co do celu— to pierwszy i najgłówniejszy— 
odparcie i wypędzenie Moskwy ; a wykaże się skich czyli 
ten cel w walce orężnej.* Europy...

— Jaki charakter tej walki ?
„Przyzna pan, że jeśli wojna zakończoBa

„Prawda, że ruch nasz nie jest dotychczas 
wspierany przez rząd angielski, ale mam na­
dzieję, że on prędzej lub później będzie zniewo­
lony do poparcia go. Co zaś do ludów europej- 

jak pan nazywasz nieoficjalnej

— Otóż co do niej to mniemam, że lokalnej 
wagi sprawa choćby była najświętszą poruszyć

świeżo traktatem San-Stefano była w obronie jej niezdoła; dla niej potrzeba albo idei wielkiej 
granic państwa, a więc badziej państwową, to i głośnej, choćby nawet nieznanej, albo sztan- 
teraźniejszy ruch zaczęty w Rodopie jest czysto daru, ua którym by każdy z ludów wyczytać 
lądowym, a więc charakter walki ludowy, a na- mógł swoje własne godło. A nareszcie zapomi- 
stępnie narodowy. Lud obrażony w swoich naj- nać nie godzi się, że sytuacja stworzona poko 
świętszych uczuciach, poniewierany, deptany, jem San Stefano jest tego rodzaju, że wyrażony 
obdzierany i zabijany, powstał bez żadnej ze- program polityczny co do stosunku np. Turcji 
wnętrznej inicjatywy, powodowany najpierw o- do narodowości bułgarskiej jest nieodzownym, 
tniejszym instynktem zachowawczym, powstał Opinja publiczna w Europie aczkolwiek jest prze- 
w obronie tego prostego ogniska domowego, kooaną, że Bułgarja została oderwaną przez 
który mu nawet najeźdźca wydziera. Niechże Moskwę we własnym interesie tej ostatniej, to 
ogień ten się rozżarza aż buchnie płomieniem, jednak pragnąć uie może aby była napowrót 
Ponieważ charakter humanitarny przedewszyst- wcieloną w organizm muzułmański i zrajasowaną 
kiem tkwi w zarżeniu tej walki, niechcemy więc po dawnemu. Pod tym więc względem powsta- 
ograniczać jej naszym li tylko własnym żywio- nie Rodopskie albo w jego imieniu „Unja“ oświad- 
łem muzułmańskim: kto ma serce i uczucie,; czyć się musi stanowczo. Wracając zaś do cha- 
niech bierze udział. Pragnęlibyśmy więc, aby'rakteru walki, to aby z niej się wyłonić mogła 
byli tam Polacy, Węgrzy, Anglicy, Francuzi etc. j owa wielka idea budząca sumienie i serca lu- 
Dla każdego szeregi otwarte: kto więc nie jest dów, musi zostać ludową lub narodową w całem 
zadowolony z kolosu północnego i komu cięży. znaczeniu tego wyrazu, a więc musi przybrać 
knut moskiewski, niech spieszy do nas w Bał- rozmiary szersze i uogólnić się w całej lub zna- 
kanyl... Jcznejszej części ludności otomańskiej. Ponieważ

— Przepraszam, że przerwę na chwilę, ale faktycznie tak nie jest dotychczas, to wiedzieć 
ponieważ mowa o uczestnikach innych narodo- potrzeba ażali przynajmniej jest dążność kutemu 
wości, to dobrze jest wiedzieć czy organizacja j w programie „Unji* lub czy żywioły miejscowe
rucha pozostawi każdej narodowości wolność 
użycia jej sztandaru?

„Dopóki mała będzie garstka, to byłoby 
rzeczą zbyteczną, ale w miarę rozrostu nieza­
wodnie. “

— Nie sądzę — rzekłem dalej — aby „Unja" 
sadowolniła się sztandarem wywieszanym nieje-

ruchu rodopskiego zdolne są przeobrazić go w 
ruch szerszy.

„Wiadomo panu, że główny rdzeń powsta­
nia stanowią P o m a c y. Potomkowie Polaków i 
Rusinów, uprowadzonych niegdyś w jassyr, zmie­
szawszy się z Bułgarami, zachowali język i zwy-

__________  ^ ______ „ , czaję słowiańskie, będąc zaś wiary mahometan
dnokrotnie przez Słowian tureckich przeciw Por-1 skiej, są niejako łącznikiem między światem mu- 
eie t. j. sztandarem li tylko humanitarnym, a to j zułmańskim a słowiańskim. Ze łącznik ten wca- 
dla tego, że stosunek powstańców tureckich do le nie jest czczem słowem, dowód w tera, że już

mamy w powstaniu legię, złożoną z trzechset 
czystych Bułgarów. Niech to zarazem w części 
choć służy za odpowiedź na stanowisko nasze 
do narodowości bułgarskiej, który to stosunek 
nie został też pominięty w programie n n i i. 
Dalej zastęp powstańców stanowią wychodźcy 
muzułmańscy z innych prowincyj.

— Wielu w ogóle j’est zbrojnych lub zdol­
nych do noszenia broni ?

Europy jest inny, niż był stosunek agitatorów 
słowiańskich do Moskwy ich opiekunki. Wów­
czas gdy Moskwa występowała z gotowym pro­
gramem i używała Słowian jako narzędzie, tu­
reccy powstańcy przeciwnie, nie otrzymali man­
datu od Europy, lecz dopiero pragną ją pozyskać. 
Oficjalnej Europy nie pozyskają żadnym progra­
mem, bo ona ma swój program, a raczej swoje 
interesa....

„Dotychczas 80.000.“
— Czy podobna ?
„A gdzież się podziała cała ludność wy­

chodźcza z Filipopola i sąsiednich sandżaków 1"
— I nzbrojeni są ?
„Częścią w swoją odwieczną broń, a częścią 

w karabiny Martinyego i Winchestera, a nawet 
w działa Kruppa, którą to broń niedobitki ar­
mii Sulejmana im zostawiły. Spodziewamy się 
jednak z Zachodu w tych czasach znaczniejszych 
zapasów broni i amunicji.

„Ochotnicy — mówił dalej Ali Snavi — 
spieszą ztąd w miarę możności. Znaczniejszy 
transport wyprawiliśmy przed paru tygodniami; 

■ wyjechało wówczas na jednym statku czterystu 
ochotników wraz z kilkunastu oficerami polski- 

jmi, węgierskimi i angielskimi.*
— Wiem o tem; wraz z pułkownikiem S. 

[ C., który objął naczelne dowództwo nad powstań- 
! cami.

— Jakież środki i zasoby pieniężne ? Za­
pewne panowie idąc za przykładem większej czę­
ści powstań narodowych w innych krajach, na­
łożyliście podatek na kraj cały?

„Połać kraju objęta teraz powstaniem, nie 
należy ani do Moskwy, ani też nie posiada władz 
ottomańskich, jest bez władzy i bez pana: lu­
dność więc składa pieniądze czyli podatki swoje 
w ręce organizacji powstania, i to jest główne 
jego utrzymanie, póki nie wydobędziemy fnnda- 
szów z Europy."

— Rozumiem, panowie staraliście się zająć 
stanowisko pewnego rodzaju legalne; jeśli więc 
podatku niema na ten cel w całym kraju, to za­
pewne panowie żądacie dobrowolnych składek i 
ofiar od majętniejszych patrjotów, jak baszów 
i t. p.

„A niech nas Pan Bóg uchowa od tego — 
z żywością odparł Ali Suavi, zerwawszy się z 
miejsca, oblany cały szkarłatnym rumieńcem, 
jakby oburzony takiem posądzeniem: — Nie 
chcemy mieć z nimi nic wspólnego; to rasa lu­
dzi zgangrenow&na bez żadnej przyszłości; w 
kamień zamienia się chleb w ich ręku, a nie­
czyste ich tchnienie uśmierca każdą sprawę, któ­
rej się dotkną. Precz z nimi. Chcemy działać 
tylko z ludem i przez lud 1“

Przypomniałem sobie podówczas rozmowę 
jego na ten temat w Galata Seraj.

Po kilku jeszcze udzielonych informacjach 
i szczegółach rozstaliśmy się.

Wrażenie, jakie odniosłem z całej tej roz­

mowy, gdy ją teraz sobie przypominam, przeko 
nywa mnie, a raczej daje do myślenia, że wów­
czas gdy ją prowadził — a było to w pierw­
szych dniach maja — nie miał on jeszcze po­
wziętego zamiaru wszczęcia rewolucji, mającej 
obalić Abdul Hamida z tronu; że jeśli może no­
sił się z myślą przywrócenia Murada na tron, 
to był to może tylko projekt niejasny, mglisty i 
daleki, co najwięcej w interesie stronnictwa pie­
lęgnowany, ale nigdy jako cel polityki ogólnej i 

j zewnętrznej w łączności z ideą powstania bał- 
' kańskiego. Taka myśl musiała dopiero powstać 
u niego w ostatnich chwilach, zapewne na dni 
kilka przed wykonaniem. Do poruszenia całego 
kraju na rzecz powstania przeciw Moskwie bra- 

ikowało jemu i kierownikom ruchu wiary w sku- 
Iteczność i owego doświadczenia rewolucyjnego, 
jakie znaleźć można między ludami ujarzmjonemi 
w Europie, jak na Węgrzech, w Polsce i t p. 
Obalić więc Hamida i przez przywrócenie Mu­
rada odzierzyć władzę, mogącą im dać w ręce 
całą machinę legalną państwa na rzecz polity­
cznego ruchu przaciw Moskwie — tak się osta 
tecznie wyrazić musiała dążność jego.

Ali Suavi był w wieku lat około 45; kilka 
zaledwie dopiero nici białych srebrzyło się na 
brodzie, którą podstrzygał z turecka, mały zre­
sztą mając zarost u faworytów. Płeć śniada 
przypominała pochodzenie arabskie, chociaż nie 
wiem czy był rodem z Arabii. Uśmiechowi go­
rączkowemu twarzy dziwnie wtórowały posępne 
fałdy czoła. Wejrzenie miał łagodne, ale oczy 
tak ruchliwe i biegające, że trudno pochwycić 
było ich wyraz; gdy się udało jednak zatrzymać 
ich blask na jakim przedmiocie, czytało się w 
nich inteligencję niepospolitą. Mówił nieco ży­
wiej od zwykłego tempa właściwego Turkom, 
wysławiając się stylem potocznym; w piśmie do­
piero występowała uroczysta potęga słowa, cha­
rakterem swoim bardzo przypominająca Wiktora 
Hugo i Kornela Ujejskiego.

Ostatni raz widziałem go na tydzień przed 
śmiercią. Było to w poniedziałek, i w siedm dni 
później także, jeśli się nie mylę w poaiedziałeir, 
odgrywał się z nim krwawy dramat w pałacu 
Czeraganu. Przyjmował mię w tej samej dolnej 
sali wysłanej palmami, wróciwszy na chwilę 
przedtem ze Stambułu. Był zamyślony, milczący 
a spokojny. Wyraz tęsknoty malował się na ca­
łej twarzy. Na zapytanie moje o stanowiskach 
powstańców, wziął kawałek papieru listowego, i 
czerwonym atramentem odrysował północny ka­

wałek morza Egejskiego, oznaczając kilka po­
mniejszych portów i przystani, a następnie sło­
wnie oznaczał posterunki powstańcze. W pokoju 
oprócz nas dwóch siedział na ziemi ze skrzyżo- 
wanemi pod siebie nogami przystojny średniego 
wieku Turek w kostiumie wychodźców bałkań­
skich, bez feza, lecz w kaszmirowym zawoju na 
głowie. Był to jeden z muchtarów (wójtów) wio­
sek powstańczych, niedawno przybyły do stolicy.

— Czy prawda, że w Kirdżali pierwszy po­
sterunek powstańców? — zapytał go Ali Suavi, 
skończywszy improwizowany planik.

— Prawda, effendi, — o 22 godzin drogi od 
Kara-Agacz.

Nastąpiło milczenie. Ali Suavi wpadł znów 
w zadumę głęboką.

— Pan już idzie? — zapytał, spostrzegłszy, 
że się zabieram do wyjścia.

— Idę.
— Ale się zobaczymy we czwartek.
Nie zobaczyliśmy się jednak, bo mi, nie pa­

miętam już co przeszkodziło. Miałem zamiar n- 
czynić to w poniedziałek po południa, ale o go­
dzinie 1. już było po katastrofie.

Większa część relacji zgodna jest w tem, że 
eks-sułtan Murail podczas wejścia spiskowców 
do pałacu, w mniemaniu, że go chcą zamordo­
wać, szukał schronienia w ucieczce w dalszych 
apartamentach. W parę dni po katastrofie spo­
tkałem się z 'owym bejem egipskim, który się 
tak był zachwycał arabeskami konaku skutar- 
skiego; n mi opowiadał, że widział tego z do- 
mownirów Ali 8uaviego, który był przy nim aż 
do śmierci. Otóż podług relacji jego, Ali Suavi 
dotarłszy wraz z kilkudziesięciu spiskowcami aż 
do wnętrza komnat mnradowsbich, spostrzegł 
cks-sultana, wychodzącego na ich spotkanie z o- 
znakami radości. Wówczas Ali Suavi zatrzymał 
się, i miał dłuższą do niego przemowę, w której 
wystawiał całe niebezpieczeństwo dzisiejszej sy­
tuacji politycznej, zapewniał Mnrada o wierno­
ści ludu dla niego, i wzywał go do objęcia na­
powrót tronu. Mowa nie była jeszcze skończoną, 
gdy Hasan basza, wtargnąwszy na czele żołda- 
?ów, przebił Ali Suaviego jataganem w plecy. 
Kule karabinów dokończyły, i że wtedy dopiero 
Murad szukał schronienia w ucieczce.

Za prawdziwość jednak tego nie ręczę: re- 
Itta ref ero.



wszczął się przez nieostrożność ogień w domn ży­
da Mortka Lemla, zkąd przy wietrze v iclkio: roz­
niósł się tak daleko, że wszelki ratunek był nada­
remny. Zgorzało 76 domów i do 120 zabudowań 
gospodarczych, dwie synagogi i łaźnia izraelioka. 
Szkoda wynosi około 200.000 złr. w. a., a prze 
cież dotychczas oprócz komisarza z Buczacza nikt 
tn nie zaglądnął Bnbliczność za to z hojną przy­
bywa pomocą: pani Józefa Starzyńska z Zadaro- 
wa, w pierwszej chwili nadesłała 12 korcy mąki i 
100 złr., p. Słonecki 50 zł., p. Budziński z Kry- 
midowa zboże i pieniądze, p. Kamińszczek z pod 
Monasterkn, hr. Lanckorońska z Niźniowa, p. W ła ­
dysław Zarewicz z Niskołyz, p. dzierżawca z Bu- 
kowny nadesłali zboże, a p. Halpern ze Stanisła­
wowa, p. Weingarteu zKnihinina, chleb na pierw­
sze potrzeby pogorzelców, zostających bez dachu i 
utrzymania. Za inicjatywą p. Leopolda Madejskiego 
i ks. Andr.-eja Stotańczyka z Uścia Zielonego, a 
przy ndziale p, Adama Zsrewicza, zawiązał się tu 
komitet do zbierania składek. Pani Józefa Poncet 
z swą matką osobiście zbierają składki, a 0 0 . Ba­
zylianie na odpuście Wniebowstąpienia g. k. pod 
Monasterkiem, w kośrielo zebrane pieniądze ofiaro­
wali na pogorzelców.

— K r a k ó w  15. czerwca Za kilkanaście dni 
przypadną w Krakowie wybory 30 radców miej­
skich, którzy skntkiem losowania występują po 
trzechletuiem pełnienin obowiązków lub w krót­
szym czas'^. jeźli weszli byli zastępczo do Bady,
Z powodu przyszłych wyborów zaczyna się już w 
mieście naszym niejakie krzątanie i jak dotąd w 
prywatnych kółkach i zebraniach narady nad przy­
szłymi kandydatami. Do przedmiotu t go wrócimy, 
nigdyśmy bowiem nie omijali sposobności wypowie­
dzenia naszego zdatia.

Dńś rano spóźnił się nieco pociąg pospieszny 
ze Lwowa. Jednym z wagonów pierwszej klasy 
jechaii pełnr mocniey tureccy na kongres berliński, 
a n*e zastawszy już w Oświęcimie po iągu jadącego 
do Berlina, mnsieli tam psczekać aż do wieczora 
ohcąc w dalszą puścić się drogę

Dr. Stefan Grudziński wpisany został .w listę 
obrońców w sprawach kr mych na mocy decyzji 
sądu w yiłzego krakowski go.

Niejaka pani Wasmerowa z domu Baczyńska, 
żona lekarza w Kieł. posiadać ma berło króla Ja­
na, Kazimierza z napisem łacińskim i zamierza 
sprzedać je, jak donoszą dzienniki niemieckie.

— Kraków, 17. ezerwca. L dniem 15. sier­
pnia wystąpić ma z Bady miejskiej 30 członków, 
których mandat 6-letni upłynął i z t^go powodu 
rozpisane są wybory w pojedynczych grupach dnia 
25., 26. ł 28. b. m. W  tym cela utworzył się ko­
mitet miejski i drugi z wyborców izraelitów, który 
chce porozumieć się z komitetem miejskim 1 tym 
sposobem aapobiedz pokutnym agitacjom

Komitet pomnika dla Piusa IXgo na Wawelu 
udał się do bisku ów trzech obrządków w Galicji 
p ros/ąc o wezwanie duchowieństwa do składek w 
paraiiach na wzniesienie tego pomnika. Wezwanie 
to nie zostało bez skntfen. Dotąd dyecezja krakow­
ska. tarnowska i przemyska nadsyłały najwięcej 
składek. Bonus pastor donosi, że ks. arcybiskup 
lwowski dbrz. łac. okólnikiem polecił świeżo kwe­
sty na rzeczony pomaik. Z kancelarji zaś metropo­
litalnej obrz. gr. k, we Lwowie, zwrócono komite­
towi retour odezwę.

W czoraj odbyło się ostatnie posiedzenie komi- 
sjj konkursu dramatycznego krakowskiego na rok 
1878. Odczytano jeduoaktową komedję „Pokąsa” , 
oraz obraz Indowy w czterech aktach , Uroki” , po­
czerń przystąpiono do głosowania kartkami. W g ło ­
sowania nad nagrodą 500 złr. za najlepszą sztnkę 
Indową, jak  to opiewały warnnki konknrsn, żadna 
sitaka nie otrzymała ani jednego głosn. W  głoso­
wania nad zaleceniem da grania, obraz dramatyczny 
Indowy w 4 aktach „U roki” otrzymał pięć głosow, 
z których jeden z zastrzeżeniem: „nadać formę 
wodwilową i znacznie skróaić” , a drngi z nw agą: 
„warunkowo” . Komisja uznała; iż  sztuka „Uroki* 
zaleconą została do grania, pod warnnkiem, że zo 
stanie znacznie skróconą, i że nadaną je j będzie 
forma wodwilową. Po edpieczętowanln koperty oka­
zało się, iż antorem obraza lądowego „Uroki” jest 
p. Julian Łętowaki, zamieszkały w Krakowie. Ko- 
miąja orzekła, iż w tym rokn nie będzie szczegó­
łowego sprawozdania z konknrsn. Następnie na 
wniosek p. Kożmiana komisja oznaczyła warnnki 
konknrsn na rok 1879, przeznaczając na nagrodę 
pozostałą snmę 500 złr. Warunki te są następu-

i<jo: 1) Nagrodę 500 złr. otrzyma najlepsza sztu­
ka bez względn na rodzaj, zapełniająca cały wie­
czór i mająca najmniej trzy akta. 2) Komisja orze- 
cze, które sztuki z nadesłanych winny być polecono 
do grania, a te otrzymają 10% tantiemy czystego 
dochodu, jeżeli się autor na to zgodzi. 3) Nadsy­
łać sztnki należy pod adresem „dyrekcja teatru 
krakowskiego” aż do 1. marca 1879 roku. 4) Kę- 
kopisma nieczytelne nie będą uwzględnione. Człon­
kami komisji na rok 1879 są p p .: Estreicher, ks. 
Czartoryski, Koźmian, hr. Artur Potocki, Józef 
Rychter, Kłobukowski, Sokołowski, Szakiewicz, Za- 
they.

—  W  Wrocławiu odbył się, według zapowie­
dzi d. 11. b. m., uroczysty obchód 10 letniej rocznicy 
założenia Kółka polskiego młodzieży akademickiej. Je­
szcze przy założenia Kółka w r. 1868 poruszona zo­
stała myśl obcbodn wspólnego 10-lotniej rocznicy. 
Przewodniczący obecny, p. J. Głąbocl i doprowadził tę 
myśl do skutku. W wielkiej sali jednego z tamtej­
szych większycł lokalów zebrało się w dom tym około 
80ciu uczestników. Powita! zgromadzonych prezes Głę­
bocki i odczytał telegramy, nadesłane przez zapro­
szonych na obiad, a wyjaśniające powód ich nieobe­
cności. Między innymi był tam także telegram Kra­
szewskiego. Następnie zabrał głus jeden z członków 
wydziału i odczytał sprawozdanie z obecnego stann 
Kółka, poczem zabrał głos hr. Artnr Potocki, jeden 
z założycieli stowarzyszenia, który przybył umyślnie 
na tę uroczystość z Krakowa. Później reprezentanci 
kółek polskich z innych uniwersytetów w Niemczech 
życzyli Kćlkn rrocła ^skiemn rozwoju i pomyślności, a 
w końcu posypały się Dastępnie zdrowia przemysłow­
ców i ich prezesa, p. Bauma, dawnych to rarzyszy Kół­
ka, prezesa teraźniejszego i teraźniejszych dostojni­
ków. Wniesiono toasty na pomyślność Towarzystwa 
literack_egu, polskich profesorów uniwersytetu, a ser­
deczna zabawa przeciągnęła się aż do świtn. W ua- 
sjępnyn dniu wycieczka w okolice Wrocławia wesoła 
a prawdziwie s«rdeczna, zakończyła ten piękny zjazd 
dawnych i obecnych towarzyszy Kółka polskiego w 
Wrocławia.

—  Berlin 17. czerwca. Zarząd Towarzystwa 
„Przytulisko” w Berlinie, którego celem jest wspie­
ranie rodaków przybywających do Berlina, a po- 
trzebnjących pomocy, podzielić się może z ogółem 
publiczności polskiej dobremi wiadomościami, świad 
czącemi o pomyślnym rozwojn jako też o ogólnem 
uznania jakie sobie „Przytulisko”  w coraz szer­
szych kołach w Berlinie i poza Berlinem zjednywa. 
Tak n. p. liczba członków szybko się powiększa i 
gdy z początkiem b. r. liczba członków wynosiła 63, 
Wzrosła teraz w tak krótkim czasie do 81 a po­
między nimi, mamy zaszczyt liczyć jako członków 
nowo umieszczonych w album ie: książąt Antonie­
go i Jannsza Radziwiłłów, pp. hr. Czapskiego i dr. 
Podlewskiego w Berlinie, E. Balińskiego, notarju- 
sza w Krasnymstawie, gub. Lubelskiej, dr. Koehle- 
ra w Kościanie, dr. Kruszkę w Łabiszynie, Tow.

tego wspomogli kasę „Przytuliska” datkami nad- 
zwyczajnemi pp. major b. w. polskich K. Forster 
w Berlinie, E. Jamnicki, w pow. Kolskim, gnb. 
Kaliskiej, W  Rembalski w Garwolinie, gnb. Sie­
dleckiej i t,. d — za co wszystkim dawcom tak 
chętnie do dobra tegoż Towarzystwa się przyczy­
niającym, ninieiszem serdeczne składamy podzięk*.

Ponieważ przy dzisiejszej ogólnej stagnacji 
przemysłn prośby o pomoc, pochodzące od rodaków, 
szukających po za stronami rodzinnemi pracy i za­
robku z dniem każdym, stają się częstsze, Zarząd 
„Przytnliska” pozwala sobie zwrócić uwagę publi­
czności polskiej na to, że instytucja ta założona 
jest dla kraju, czyli dlr rodaków przybywających 
z kraju, dalej na §. 5. ustaw Stowarzyszenia opie­
wający, że członkiem „Przytuliska” może być ka 
żdy Polak bez wyjątkn w Berlinie lub poza Ber­
linem przebywający, a zobowiąznjący się do kasy 
Stowarzyszenia miesięczną wkładkę (najmniej 25 
fen.) regnlarnie opłacać. Zgłoszenia się na człon­
ków, również jako i datki nadzwyczajne na ten 
cel szlachetny, przyjmuje skarbnik „Przytuliska” 
p. W . Poszwiński, przy nlicy Schmidstr. 13., za 
które zawsze Stowarzyszenie dziękuje kwitem z 
podpisem prezesa, skarbnika i pieczęcią Stow.

Miło nam także do ogólnej podać wiadomości, 
że „Przytulisko” za staraniem zarządu, a miano

konceptów, które nie zalecają się aii dowcipem ani 
też dobrą tendencją. Niemałą też :aletą Biesiady 
jest je j taniość Kwartalnie na prowincji w Króle­
stwie kosztuje ona 1 rnbel 25 kopfejek, więc a nas 
w Galicji mał<> co więcej koszt jej wyniesie. Cena 
skoro się zważy na obfitość dobrej lektury i drze­
worytów jest bardzo nizka. W e Lwowie można ją  
prenumerować) w księgarni Seyfartha i Czajkow­
skiego. —  Adres redakcji w Warszawie przy ulicy 
Nowolipki nr. 3 (R . B. L .)

4rGS{KM$&r8?.wn, praemy-si i handel.
Z w ystaw y paryzkiej. Dnia 12. bm. o- 

twarto w wielkiej sali koncertowej pałacn Troca- 
dero przez francnzkie Towarzystwo gospodarskie 
zwołany kongres europejskich gospodarzy. Udział 
był dość liczny, jakkolwiek obs®rna sala tylko w 
jakiej lOtej części była zijęta. Z obcych państw 
były najliczniej Niemcy i Anstija reprezentowane. 
Przewodniczący margrabia Damyierre, przywitaw­
szy obecnych krótką przemową podniósł zaszczyt, 
jaki czyni zebrania obecność ks. W alii, poczem se­
kretarz Leeontenz przez 1%  godziny odczytywał 
z odbitki szczotkowej artykuł dziennikarski, o stanie 
rolnictwa w Anglii i o wpływie chemii na nprawę 

Członkowie spodziewali się czego innego,

cy żywotność i siłę odporu, mogło nada1 dnak niewyczerpujące, a zatem niedokładne.
itnieć. Wykluczoną zaś jest wszelka myśl 

odżywienia tego wszystkiego, co się w pań­
stwie toreckiem okazało spróchniałem, od

Skoro to będzie możebnem, rząd politykę
swoją wyjaśni.

Kotar 17. czerwca. Do „Polit. Cor.“
niego się odłączyło, lub też z powodu we- • donoszą, że 300 albańskich baszybożuków
wnętrznego rozlnzowania się odpadnięciem napadło 15. czerwca rano na Czarnogórców 
grozi. W przeważnej zgodności z austrjackąjpod Ublą, którzy przeszedłszy wkrótce w
pozostaje angielska polityka kongresowa. Po 
gadanki przedwstępne w kwestji bułgar­
skiej, która prawdopodobnie dzisiaj pod dy­
skusję przyjdzie, miały w kilku głównych 
punktach znaczne trndności pozostawić, mi­
mo że o porozumieniu wątpić nie można.

Sprawa fortec bułgarskich może z po­
wodu uporu tureckiego przeciw opuszczeniu 
Warny i Szumli stać się drażliwą. Turcy 
tworzą podobno na kongresie silny żywioł agi­
tacyjny i spodziewają się, że przy sprzyjają­
cej sytuacji wojskowej i będąc w posiada­
niu fortec, które widocznie tylko po najza­
ciętszym oporze wydać zamyślają, zdołą- 
ją przy ostatecznem ukonstytuowaniu Buł- 
garji nadać jej formę w duchu zwierzchnic­
twa sułtana. W razie gdyby Turcy w tem

w której jest większa część krajów reprezentowa­
na, jakkolwiek niektóre bardzo niedostatecznie. 1 
tak z Anstrji tylko owce, z dóbr br. Romaszkana 
z Horodenki zwracają powszechną nwagę. W ystaw­
ca uzyskał za nie najwyższi nagrodę, tj. złoty me­
dal i 500 franków. Szczególnie zajmującą jest wy­
stawa bydła rasy francnzkiej, szczególnie urządze­
nie jej gnstowne i praktyczue. Niezaprzeczenie nie 
było nigdzie dotąd wystawy zwierząt w takich 
rozmiarach, na której znajduje się 1700 sztnk" 
bydła, 825 owiec, 381 nierogacizny a 2668 sztnk 
drobiu i królików. W ielka wystawa koni odbędzie 
się we września.

TeiBoaiy liaz. Nar. i ostai wiadomości.

ziemi
wieie wskutek ofiarnoś-i pewnej osobistości, wyna lzkąd też pewne znnżenie a po części i zniecierpli 
jęło lokal odpowiedniejszy i wygodniejszy przy I wienie na twarzach się malowało, co przew odni-1
Holzmarkstr 41. II. piętro i tamże z początkiem | ezący spostrzegłszy, dał sekretarzowi znak, żeby na poparcie jednego lub kilka wielkich mo- 
t. m. przeiiesionem i pomieszczonem zostało. L o - j  odczyta zaprzestał. Natomiait wystawa zw ierząt! carstw a m ian ow icie  Amelii lic7VĆ m o cli 

„P r z y t . lI .U -  znŁjdoje .1, teraz w pob Mj domowych „a  p lac, In Mdb. bardzo je .t  z a j m ^  „,bD  D a S  £ h  T J £ u
dwóch głównych dworców kolei pr $  wożących jąca. Obejmuje ona rogaciznę, owce, nierogac.znę I v . . pomyślnego rezultatu
podróżnych: z Poznańskiego, Szląska, Galicji, Prus j króliki, a nawet drób, a wszystko w na jró in oro-im 0^ ^  0 sp e łn ić , a lbo  tez  ich  US1-

^ "  dniejszych rasach. Jestto wystawa międzynarodowa, łowania stać się szkopułem dla kongresn.
Z  państw pozakongresowych tylko Ru­

munia domagała s * przypuszczenia na kon­
gres, czego do wczoraj nie załatwiono i wi­
doki też sukcesu nie są pomyślne. Rumuni 
otrzymali wczoraj od ministra pewnego wiel­
kiego mocarstwa zapewnienie, że załatwie­
nie kwestji hessarabskiej w przeciwnym ich 
życzeniu duchu, bynajmniej nie jest pewnem. 

Risticz zaniechał już myśl starania się
0 formalne przypuszczenie Serbji na kongres
1 ograniczy się na przedłożenia memorjała. 
Deliannis wyglądając rozstrzygnienia kon 
gresu co do przypuszczenia Grecji, przygo

* ------------------------    . , . .  ; towuje tymczasem memoriał. Delegaci greccy
Wedłut informacji dzienników angielskich oświadczają, iż to przypuszczenie tylko w 

sprawa rumuńskiej Bessarabu weszła teraz w ■ * . . . . .  .
taką fazę, iż Anglia proponuje, aby Rumunia . Przyjąó mogą, jeżeli nie będzie 
odstąpiła Moskwie Bessarabię, Moskwa zaś aby j ograniczone tylko na pewien okres kongre- 
zuala” ła dla Rumunii pokrycie w sumie rocznej j saj w którym kwestja grecka rozbieraną bę- 
3 milionów franków, to jest tyle ile Rumunia _ dzie. Turecko-czarnogórskie zajście wywarło 
miała dochodu z Bessarabii. Nadto Rumunia do-.na kongresie niepomyślne wrażenie i będzie
stanie Dobruczę, która zdaniem rzeczoznawców zapewne jutro J  kongresie poruszone
metylko na razie nie sędzię jej żadnych przy-J auiigresie poruszone.
nosiła dochodów, ale nadto pociągnie jeszcze* W ied eń  17. czerwca. Posiedzenie Izby 
znaczne wydatki. Rumuńscy delegaci nie chq posłów minister - prezydent Auersperg i i 
przystać na tę transakcję i oświadczyli podobno, ■ interpelację Montego (Dalmatyńca) z Dowodu 
że gdy zupełnie stracą nadzieję wygrania sprą: zamordowania kilku Daimatyńców przez
wy, opuszczą Berlin i z bronią w ręku bronić i m,, , , . . . , “ ^ c ow P1?6"
będę swej ziemi. ’ Lurków, odpowiada, że rząd poczynił juz

  —  jak najenergiczniej sze kroki dla otrzymania
W dziennikach moskiewskich od paru dni zupełnego zadosyćuczynienia. Na interpela-

wystąpiła na jaw jakaś dzika i gwałtowna nie- jeję Szroma tyczącą się pozbawienia konsen- 
nawiść do Niemiec. Do ekwilibrystycznych ek s-iaxw j ; ^
perymentów prasy moskiewskiej jesteśmy przy-*,. „ . ? , dziennika „Moravska Or-
zwyczajeni i dlatego nie przywiązujemy nigdy mimster-prezydent oświadcza, iż po 
do nich wielkiej wagi. Ale uderzają nas one je- zbawienie to nastąpiło w skutku artykułów, 
Jnak gdy dotykają podstaw polityki moskiew-!mieszczących w sobie zbrodnię zdrady stann.
skiej jak w danym wypadku, gdy nadwerężają Minister oświaty odpowiedział na interpela- 
tradycję stuletnią dworu petersburgskiego. Po-% a n\1T_ •• .
słuchajmy bowiem co mówi o Niemcach d a i a i e j - . ’ ^ycz§c% Się ezkomunacji proboszcza 
szy Russkij Mir: >Rnerzingera przez biskupa z Linzu, iż w

„Rola piastowana niegdyś przez Napoleona! tej sprawie śledztwo zaniechancm zostało z 
III. przeszła do rządu niemieckiego i razem z braku czynu karygodnego; Knerzinger ie- 
nią dostał on, niejako w dziedzictwie, wewnę-|gzCze wtedy nie był wystąpił z kościoła

Zachodnich, Litwy i Królestwa. Dogodność więc 
położenia i dogodność lokalu samego dla sznkają- 
cych w nim przytułku na tej zmianie wielce zy ­
skały i miło nam, czyniąc zadość powinności na­
szej donieść publiczności polskiej o tej zmianie, i 
zapisać ten postęp w sprawach „Przytuliska.” Przy 
tej sposobności donosimy, że ofiarnością tejże sa ­
mej osobistości urządzono także obok „Przytułku” 
osobny pokój dla rodaków przybywających do Ber­
lina nie potrzebują^śh pomocy, a sznkających 
chwilowego skromnego i taniego, a przytem dobre­
go i przyzwoitego pomieszczenia na dni kilka lab 
kilkanaście. Zwracamy na to nwagę pnbliczności 
polskiej, chcącej z tego korzystać.

—  Miecz gorejący. Narodni Listy piszą, że 
wieczorem w piątek podczas gwałtownej bnrzy wi­
dziano w Pradze na niebie ogromny miecz z ręko­
jeścią, zwrócony ostrzem w stronę p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i ą .  Zjawisko powstało z promieni księ­
życa, łamiących się wśród gęstych chmar i trwało 
fclfzko pięć minut.

— W illiam  Cullen Bryant, najstarszy z poe­
tów amerykańskich, zmarł d. 12. b. m. w Nowym 
Jorku. Bryant nrolzony d. 3. listopada 1794 r. w 
Cnmmington, w stanie Masęachnsotts jeż w dziesiątym 
rokn życia dał poznać swe zdolności pisarskin. W r. 
1825 osiadł stale w iłowym Jorkn, gdzie pćźniei objął 
redakcję dziennika Evening Post. W dzienniku tym 
ogłosił on słynne listy z podróży swej po Europie.

— M oskiewscy poeci. Jeden z głębszych 
krytyków literackich moskiewskich, p. Bnrenin, pi­
sząc o Nekrasowie, zwraca uwagę na pochodzenie 
najznakomitszych' poetów swego kraju, i tak prze 
mawia: „R zecz prawdziwie godna nwagl, że wszy­
scy nasi wybitniejsi poeci nie pochodzili z plemie­
nia czysto moskiewskiego, lecz byli mieszańcami: 
Deriawin pochodził z Tatarów, Żakowski po mat­
ce z Tnrków ; Pnszkin po matce był potomkiem 
Araba, Lermontow po ojca Szkotem; nakoniec Ne- 
krasow był z matki Polakiem. Polskie jego po 
chodzenie malowało się w pewnym względzie na 
tw arzy: rysy jego oblicza i charakterystyczna bro 
da mocno przypominały polskiego pana; oczy napię­
tnowane głębokim wyrazem zamyślenia i smutku, 
że tak powiemy nie moskiewskie. Czystej krwi Mo­
skale nie mają takich oc.za ani takiego spojrzenia. 
Zresztą nawet w charakterze Nekrasowa, ile go 
przeniknąć było można, znajdowały się rysy ener­
gii i kiernnkn, bardzo dalekie od naszej słowiań 
skiej apatji i dobrodusznego lenistwa.” Do wyli­
czonych powyżej przoz p. Bnrenina poetów dodać 
jeszcze należy znakomitego komedjopisarza Gribo- 
jedowa, który pochodził ze zruszczałej rodziny 
Grzybowskich, pozostałej w Czernibowszczyznie po 
odpadnięcia tej prowincji od Litwy do W . ks. Mo­
skiewskiego z mocy traktata andraszowskiego 1667 
r. Sama rodzina poety szlachectwa swego dowodziła 
doknmentami polskiemi.

—  W ydziały  kongresn literackiego nkon- 
stytuowaly się d. 13. b. m. w następujący sposób: 
Komisja I . : (Określenie literackiej własności, warnnki 
jej, czas trwania i t. p.), przewodniczący Cariier, za­
stępca Michel Maison, sekretarz Marceli Gnay. Komi­
sja I I . : (Przekład, wolny przekład, obrobienie, niedo­
stateczność traktatów dyplomatycznych dla ochrony o- 
ryginału) przewodniczący Edmund Abont, „astępoy Tur- 
geniew i Molesworth, sekretarze Feliks Jahyer i van 
Duyl. Komisja I I I . : (Położenie socjalne literatów, sto­
warzyszenia literackie, zakłady dla polepszenia mate- 
rjalnego losu literatów) przewodniczący Manro-Macchi, 
zastępcy AudebranJ i Schweichel, sekretarze Lndwik 
Collas i Wiktor Eozier.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczna

—  Przyjaciel domowy wyszedł nr. 12. i za­
wiera: Grzech bratni, pewieść, koDiec I. :zęści; 
Nie trać nadziei, poemat; Knracja złośliwej żony, 
Jykteryjka; Jadwiga królowa polska, wspomnienie 
hist. z ryciną; Głosy dzienników, Prawidła ostro­
żności podczas piornnów i ratunek rażonych; N o­
wy sposób tępienia skrzypa; Grad i jego skutki 
dokończenie; Rzeczy domowego nżytkn i kronika. —  
Z przyszłym nnmerem rozpocznie się druk powieści 

Grzech bratni” część II. zawierająca biografię i 
czyny Jakóba Szeli, znanego przewodzcy r -e d  na 
Mas irach w r. 1846 według najdokładniejszych 
źródeł przez Janka z Głodomankn, jakoteż epopea 
pod ty t .: „Zgoda” , nstęp z dziejów dawnej Bnsi 
przez J. J- —  Prenumerata tego pisma wynosi ca­
łorocznie 2 złr. 50 ct Nowo prenumerujący otrzy­
mają I- półrocze razem z dodatkiem „Pamiętnika 
zasłużonych w Polsce ładzi), zaraz zwrotną pocztą.

  Wychodząca w Warszawie Biesiada lite­
racka zasługuje na większe rozpowszechnienie w 
Galicji. Jestto pismo literaeko-polityczne ilnstrowa- 

e co tydzień wychodzi jeden nnmer, zapełniony 
wcale dobremi powieściami, sprawozdaniami z ży ­
cia literackiego i artystycznego, poezjami, recen 
zjami, przeglądem politycznym i wreszcie rozmai­
tościami. Redakcja jest staranna i nmie wybierać 
pomiędzy nadsyłanymi sobie artykałami. Nie hołdnje 
ona ta modnema dzisiaj pozytywizmowi a wielce 
szkodliwemn, bo prowadzącemn do kosmopolityzmn. 
Zasady jej są zdrowe, chrześciańskie. Redaktor

zaczepne, 30 do 40 Albańczyków do nie­
woli wzięli. Ma być ustanowiona mieszana 
komisja śledcza. Czamogórcy otrzymali po­
siłków 4 bataliony. Wypadek ten zdaje się 
nie pociągnie dalszych następstw.

Przyjechali dnia 18. czerwca 1878. 
HOTEL ZO R ŻA : F. hr. Potnlicki z Glinian. 

C. Tettan z Drezna. R. Morawski z Samek. A. 
Rodie z Płotycz.

HOTEL LAN G A: O. Faltis z Pragi.
HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Rey z Przesta­

wić. W . Magnnski z Warszawy. H. Treter z Laszek.
HOTEL W A R SZA W SK I: W . Nowakowski i  

Skomoroch. J. Wiśuiewskl z Ciemierzyńca.
HOTEL KU H N A: J. Carewicz z Przemyśla. 

W . Maniczek z W ęgier. J. Polakiewicz z Sambora.

Lwów, z Izby handlowej, 18. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. - Jasska 
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

4» » w ti n
„ » « 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł, kred. Jośc. 6 pret. .

UL Listy dłużne za 100 złr 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dnkat holenderski.........................
„ cesarski ...............................

Napoleondor..............................
Półimperjal rosyjski....................
Erbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ........................................
Kupony w s r e b r z e .................... 102
watmawewmuasmuttoi

2a4 — 237 — 
122 50 124 50 
249 — 252 — 
22C — 224 —

84 80 
79 50 
84 80 
89 50 
89 50

85 60 
80 50 
85 60
90 30
91 50

90 25 91 SO

86 25 
89 — 
14 25

5 42 
5 46 
9 34 
9 54 
1 74 
1 20 

57 50 
102 —

87 15 
90 75 
15 50 
22 —

5 52 
5 57 
9 43 
9 70 
1 84 
1 22 

58 50 
104 50 
104 25

trzne niepokoje i zamięszania drugiego cesar 
stwa Dzieło wytworzone krwią i żelazem, wy­
daje się że jest silnem, dopóki je podtrzymuje 
krew i żelazo — ale może być, że okaże się 
zbudowanem na piasku, jak tylko przejdą czasy 
burzliwe i nastanie zwykłe, pozbawione wszel­
kich miraży, powszednie życie. Groźny gmach, 
którego pierwszy fundament wzniesiony był na 
krwi nieszczęśliwej Danii, na ruinach Diipel- 
skich i Alsenu, okazuje już głębokie rysy, z po 
za których występuje moralny upadek i bezsil­
ność wewnętrzna potężnego utworu ostatnich 
dziesięciu lat. Niemcy zniszczyły budynek wznie­
siony przez Napoleona In  i wybudowały na to 
miejsce inny a siebie, na ten sam wzór. Czy 
utwór niemiecki trwalszym będzie od francuskie­
go? oto kwestja, która budzi mnóstwo wątpli­
wości nawet w bezwarunkowych zwolennikach 
dotychczasowej polityki Bismarka i Niemiec. — 
Włożenie jednakowego pruskiego hełmu na gło­
wy Bawarów i Sasów, Hanowerczyków i Wir- 
temberczyków nie stanowi jeszcze istotnego spo­
jenia tych narodowości ze sobą — podobnie jak 
prześladowanie klerykałów i księży katolickich 
nie podniosło siły protestantyzmu i ducha reli­
gijnego w narodzie.”

W innem miejscu tenże dziennik mówi: 
„Niemcy prezydujące uroczystemu zjazdowi 

europejskiemu, zajęte są wyłącznie prawie wła- 
snemi, domowemi sprawami, których stan wcale 
nie jest świetny. Cesarstwo Niemieckie znajduje 
się obecnie w jakimś dziwnym, przechodnim sta­
nie, przypominającym mimowolnie bezkrólewie i 
anarchią. Gościnni Niemcy czują się na prawdę 
chorymi — a mimo to mimowoli muszą przyjmo­
wać wezwanych gości europejskich a nawet prze- 
wodniczyć ich debatom z powodu obcej' Niemcom 
sprawy wschodniej. Goście ze swej strony, przy­
najmniej niektórzy z nich, będą dla zachowania 
przyzwoitości, unikać wzajemnych sporów i ro­
bić wedle możności ustępstwa pokojowe na ko­
rzyść najburzliwszych członków zgromadzenia. 
W  rezultacie Anglicy i Austrjacy otrzymają 
wszystko co będą chcieli, byleby zachowany- był 
pokój w Europie w ogólności i w Niemczech w 
szcze Mności. Nie ulega wątpliwości, że lord Be- 
aconsfield skorzysta z obecnego nastroju w Ber­
linie i między niektórymi członkami kongresu, 
dla osiągnięcia swych wyłącznych celów na 
Wschodzie — również niewątpliwem jest, że bę­
dzie miał wiernego pomocnika i sprzymierzeńca 
w osobie hr. Andrassy Należy spodziewać się, 
że i z naszej strony przedsięwzięto odpowiednie 
środki dla utrzymania przynajmniej główniejszych 
zarysów zawartego przez nas sanstefafiskiego 
pokoju.”

W ied eń  17. czerwca. „Polit. Corr.”
j-j ------------------ -------  . na podstawie doniesień z Berlina streszcza

B iesia d y literackiej p. W ładysław MaleseewBki, (austrjack« politykę na kongresie w tem, że 
nie od dziś jest znanym na pola literackiem. Jego , r F ’ .
powieść „Dziecię Żmndzi” , —  opisy podróży, zje- prz odmczącą jej zasadą jest utworzenie 

- .. . -  »-•- na półwyspie Bałkańskim takich stosunków,
któreby zakłócające pokój przesilenia przynaj-

. . .  mniej na dłuższy czas powstrzymać zdołały,
pism ilustrowanych, lecz podaje swoje własne drze- T o  zaś d a  g . wtedy osiągnąć, jeżeli
woryty. Biesiada porównana z lwowską otrzechą ^ m •• t> »
także ilnstrowaną, Jest pismem o wiele więcej za-| , y 8 tk °  toi CO Turc na półwyspie Ba

 ....... ................... stngnjącem na poparcie i pochwałę, zwłaszcza, że * anskim pozostaje, takie otrzyma rękojmie
przemysłowców polskich w Kościanie itd. Oprócz'nie ma w niej jak w Strzesze owych niesmacznych skosolidowauia, żeby jako utwór, posiadają-

dnały ma dawno nznanie. Ilustracje podaje Bie 
siada dość liczne. Portrety są szczególniej dobrze 
wykonywane. Nie zapożycza się ona od innych

katolickiego, a przeto biskup miał prawo 
ziałać wobec niego co mu z urzędu wypa­

dało.
Izba przekazała przedłożenie rządowe 

względem zwrotu zaliczek udzielonych dla 
dotkniętych powodzią w Czechach, w pierw- 
szem czytaniu do komisji budżetowej. Pro­
jekt ustawy tyczącej się nabycia kolei dol- 
no-austrjackich i południowo - zachodnich, 
przyjęty w trzeciem czytaniu 110 głosami 
przeciw 84.

Dalej przyjęła Izba rezolucję, aby podczas 
żniw ile możności dawano urlopy żołnierzom; 
tudzież wnioski komisji co do ustaw prze­
ciw zarazom bydła. Komisja wniosła: :am- 
knięcie i nadal granicy od Moskwy i Ru­
munii ; ścisłe i energiczne sprawowanie kon- 
tumacji, wreszcie poczynienie kroków wzglę­
dem otwarcia granicy przez rząd nic 
miecki.

Ustawę wstępną do ustaw ugodowych 
przyjęto i w trzeciem czytania.

Następne posiedzenie będzie pisemnie 
naznaczone.

Wiedeń 18. czerwca. „Wiener Ztg.” 
dzisiejsza ogłasza ustawę finansową o bud­
żecie spraw wspólnych.

B e r lin  17. czerwca. . Posiedzenie dzi­
s ie js i kongresu rozpoczęło się o godz. 2 i 
trwało prawie do 5. Delegaci byli w czar­
nym stroją. Wielki tłum ładzi przypatrywał 
się jak delegaci zajeżdżali. Gorczakow był 
obecny na posiedzeniu. „Norddeutsche Allg. 
Ztg.“  wskazując n; uchwałę członków kon­
gresu zachowywania tajemnicy radzi nie do­
wierzać najzupełniej doniesieniom dzienni­
ków co do rozpraw kongresowych

Berlin 18. czerwca. Kongres po 2%  
godzinnej rozprawie przyj,} zapropoiowan? 
przez Bismarka regnlamiaa dla obrad »wo- 
ich. Do traktowania sprawy bułgarskiej je ­
szcze nie przyszło. Zastanawiano się jedy­
nie nad przypuszczeniem Grecji do kon­
gresu, i dyskusja została odłożoną. Donie­
sienie o zamiarze Porty ustąpienia z kon- 
8resu) gdyby postanowiono autonomię dla 
prowincji, niewyszczególnionych w traktacie 
sanstefańskim 
kongresowych.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE* 
WIEDEŃ 17. czerwca 1878 

godzina 2 minut 20. po południu.
Losy kredytowe 164 50
Akcje, fran -aust. .
Unionsbank 67 75
Nordbahn 217.25.
Kolej AlfSld. 120 50. 
Kolej Lw.-ceer. 123.50 
Rndolfsbahn 119. | .
Węg. obi. p. w zł. 67 50. 
Losy z r. 1864 13S —. 
Yerkehrsbank 10*1 — . 
Węg. galic. kolej 84 50 
Bankyerein 94.—
Kolej Albrechta — — 
Rosyjski rubel papier.1.21.

Węgier, kred. 224 25 
Anglo-austr. 113^— 
Kolej Kar. Lud. 255 — 
Kolej Poludn. 78 75 
Kolej Elżbiety 176 50 
Węg. Nordostb. 116 — 
Węg. Ostbahn — .— 
Galic. indemniz. 86 — 
Kolej ńedmiog. 109 75 
Losy tureckie 27 25 
Kolej Państw. 261 — 
Losy węgier. 79.25 
Marki niemieckie 57 85 
Renta węgierska —.—

Usposobienie: utrzymuje się.
Wiedeń d. 18. czerwca, 

godzina 10 minnt 45 przed połnduiem.
Akcje kredytowe 242.— Anglo - anstrjackie 112.76
Kolei Kar. Lud. 255. — Kolej Polndniowa —.—
Unionsbank 67.60 Napoleonder . . 9.37—

Usposobienie: spokojne.
Berlin d. 17. czerwca,

Russ. Bankn. . 209.25 Credit Actian . . 420.—
Lombarden 13.750 Galizier . . .1 1 0 .—
Rnmanier . . 34.70 Oesterr. Banknot. 171.—

Usposobienie: eilne.
Kasus gaUe. T ow . k red ytew ege,

Kapuje. Sprzedaje. 
570 Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 85 — 85 50
4 % Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 79 75 80 60
Lwów d. 18 czerwca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o we .
Odchodzą ze Lwowa:

Podług aegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); O godz. 4 m. 6S 'ani (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po południa (pociąg 
mięszany).

DO PODWOŹOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m CO 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 mte 4 
wieczór (pociąg osobo- "*: o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg lięsz&Li. j.

DO CZEHNIOWlEC: o godzinie 7. minnt 6 ran (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 a południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); - o 6 minnt 1 wieczór.

Przychód 7 do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzin 5 minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny); o goaz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mieszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn]: o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODW 'ŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o

rdżinie 11 m. S wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 69 
po południn (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minnt 16. wiecaór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię* 
s~'.ny): o godz. 8 m. 10 popołndnin (i>oci 1 mie— ■ r.)

A A D E S J Ł A N E .

Do wynajęcia od I. lipca b. r.
p r z y  u l i c y  O r m i a ń s k i e j  p o d  1, 

D w a frontow e pokoje a k u ch n ią , 
piw nica I strychem  na I .  piętrze.

D w a frontow e p ok oje  z k u ch n ią ,
wzbudza senzację w sferach piw nicą i strychem  na I I .  p iętrze.

I Bliższą wiadomość udzieli administrator domu.

L o n d y n  16. czerwca., W Izbie lor- j Uwiadamiam niniejszem Szanowną Publiczność 
dów Richmond odpowiadając na przemówię- ie  we wszystkich księgarniach Dmjmnje się prenume- 
nie Granvilla, mówi: memorandum ogłoszone ra*a na î®*0 zmarłego a r c y b i s k u p a  z R e i m s  
zostało w dzienniku „Globe” przez osobę, Y‘ K' LaLdnota P- „Grzechy mowy.” vr 
dla której poufne akta s.t przystępne. Ze jr0uZ« pra“u“ eracy3n®j kosztuje egzemplarz l  złr. 50 
strony rządu nikt nie miał upoważnienia do *>ądzie w bandiu księgai :im
publikowania tych aktów. Memorandum toi  ’
jako wyjeśnienie polityki rządowej jest je-



— L I,

) g  i :Najnowszy katalo
książek polskich

oraz bp i s k « i « i e k  po z n iż o ­
n y c h  c e n a c h  w yszedł nakładem 
„K sięg a rn i P o lsk ie j*  we L w o­
wie 8ka str lfO .

Za  nadesłaniem 30 ct. K s ię g a r ­
n ia  P o ls k a  przesyła takowy 
f r a n c o .  2134 5 - 1 2

OSOBA
położeniu,
ierdzia,

nistraoji

imię
uprasza o poruoc na 
, Gazety Narodowej.*

chora znajdująca się 
w bardzo krytyczne® 

chrześcijańskiego miło 
ręce Adrni-

Majątek

Skład Fortepianów Jana Baiko
ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. F o r te p ia n y , h a r m o n ie , i samo- 
grająoe s z a fy  z fabryk Streichera, B8- 
sendorfera, Schw eigbofera , Hoitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbauera i innych po ce- 
nach najnmiarkowańszych, 10 lat gwa­
rancji. 2184 3 2 —40

środki, znanej apteki pod Je­
leniem iv Wiedniu na Kohl- 

markt p. W. Iwerdy.

PROSZEK DAMSKI
bia ły  lub różow y, zupełnie nie szko­
d liw y , nadaje w jednej chwili deli­

katną cerę pudełko 50 centów.Ziółka gośćcowe
i  cuaownym skutkiem używane w 
cierpieniach renmatyzmowycb, g ość ­
cow ych, zapaleniu stawów itp. pole­
ca się uajsumienniej każdemu cier­

piącemu. Paczka 50 centów.

Spiritus przeciw mólom
niezbędny i najlepszy środek chro­
n iący futra, suknie, meble i t. p. od 

móli. Flaszka 80 ct.
K A D Z I D Ł O  P Ł Y I S E

ESTERHAZEGO
Kilka kropel puszczonych na gorącą jłj 
p ły tę, odświeża powietrze w mie- gj 
szkaniu wydając najprzyjemniejszą y  

woń. Flakon 80 ct.
A R O M A T Y C Z N A  §f PASTA do zę b ó w  Ej

wypróbowana jako najodpowiedniej- 2] 
szy i najlepszy środek bardzo przy- 
jem nego sm akn, do czyszczenia i K 
konserwowania zębów. Słoik zł. 1.20. Oj

3BCS=* Skład dla Galicji § 
w  aptece Fr. Jam fógiewi- S 
cza w  Tarnopolu. 3

2187 12— 1 2 3  
B S Z S E B ffiS Z g B B g g g B g f ig g B g

zł. 400.000, 200.000

do n a b y c ia  la b  te ż  zadzierzti- 
w ie u ia , oddalony cztery mile od Lwo­
wa, w dobrej glebie, przestrzeni 1700 mor­
gów, w tern łąka i las w odpowiednim 
stosunku do potrzeb gospodarskich, dom 
mieszkalny wygodny, wszelkie bndynkij 
przeważnie murowany. Bliższa wiadomość © 
w b iu rze  W go m e c e n a sa  K a -  © 
b ata  w e L w o w ie . 2.'.09 7 8 '©

O f i c  j ćll i S to  W pry w atuych,
N a u c z y c i e l i  domowych,
Guwernantki i bony,
Rzemieślników dworskich,
SJ U Ż b y  pokojowej i kuchennej,
fe p r z e i ia ż  (ióbr^  dzierżawy,
In SC raty do dzienników kra­

jowych i zagranicznych,
Wizy paszportów. 2141 7—10

W szystk ie te agendy załatwia z naj 
większą sum ieuuością i punktualnością

Biuro wywiadowcze
i ogłoszeń 

J, Polińskiegó we Lw owie
u lica  K aro la  Ludw ika  I. ? .

“ i i w l l Ł i l i -
w sze lk ie  c ie rp ie n ia  nerwowe w jednei 
chwili ustępują po nżyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnycb D ra-C ro«ier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyasseur. rue della Monnaie, 2t 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w apteci 
p. Piotra Mikolascb. W  W arszawie w skła­
dach materjalów aptecznych, pp. Ferd. Ang 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1844 12 - ?

Do w ygrania!
1 lipca

4 0 0 .0 0 0  zł.
na promesę lo s ó w  k r e d y to ­

w y ch , cena 5 zł.

Na promesę n i -  W i e d n i a ,  
cena 3 złr. .

L o s y  T o w a rz y s tw a  g im n a sty ­
czn eg o  „S ok ó ł* , dochód przezna­
czony na budowę sali gim nasty­
cznej i szermierki 500 wygranych 

cena losu 20 ct.
w handlu płócien i herbaty

Fr.
w e Lw ow ie, Rynek 45.

L osy  ty lko za nadesła­
niem gotów ki wysyłane bywają.

zł. 5000, 1000

Do wynajęcia od  sierpnia 18’ 8 w 
domu pod 1. 2o  rynek (we Lwowie)

POMIESZKANIE
na 2giem piętrze, składające się z 5 p o . 
kojów, przedpokoju i knchni z przynale­
żną piwnicą i strychem.

Bliższą wiadom ość powziąść mo 
żna w handlu Mich. Dymeta. 2639 1— 6

L. 59.

Obwieszczenie,
D y r e k c ja  g a l. z a k ła d a  d la  

ciem n ych  we L w o w ie  podaje ni- 
niejszem do pub.icznej wiadom ości, iż opró­
żnione jest miejsce b e zp ła tn e  w fun­
dacji ś. p. k się d za  J a n a  K u c h a r ­
sk ieg o  dla je d n e g o  chłopca do przy- 
ję ia do zsklaau ciemnych pod naste_pują- 
cemi warunkami:

Do prośby do podpisanej Dyrekcji w y­
stosować się mającej, należy do łączyć:

a. metrykę chrztu z udowodnieniem 
pochodzenia z Galicji lub Bukowiny i ukoń­
czonego 10. roku życia ;

b. urzędowy dowód przynależueści 
kandydata, iub rodziców jego.

c. uwierzvt lnione świadectwo ubóstwa
d. świadectwo lekarskie ślepoty zupeł­

nej i należyc e określonej, tudzież zupeł­
nego stanu zdrowia;

c. dowód szczepionej, lub naturalnie 
przebytej o sp y ;

f. deklarację proszących, przez 
dział powiatowy uwierzytelnioną, iż

r Do kąpieli
poleca

Karol G ru ch o !
handel Płócien we Lwowie 

Rynek 3 •.
P ła s z c z e  z materji tureckiej kę- 

dziorawe, z k ip u /ą , z rękawami 
i sznurem sztuka 10 i 12' zł.

P r z e ś c ie r a d ła
tureckie 
200 cmt. długi a 140 szer. 
160 „ „ 1 ,0  „

96 „ „ dla dzieci

z takiej materji

zł. 5.50
3.90.

R ę c z n ik i  tureckie białe 
zł 1.60, 180.

i szare

R ę k a w ic z k i do nacierania sztu­
ka 30, 40 i 50 et.

I

M a jtk i do pływania trykotow e od 
45 ct do l zł., szyte z płócien- 
ka 40 do 80 ct., bardzo wiel­
kie 1 zł. 2634 1 — 6

Karol Gruchol
we L W O W IE  Rynpk 35 .

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w  Drohobyczu,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
także i od osób niebędących członkam i od 5 0  ct. do 2 .0 0 0  z l. 

z a  o p ła t ą  p r o c e n t ó w  o ś m  o d  s t a ,
zftvaca takow e w edług życzenia częściowo lub całkow icie, przezco daje szer­

szej Publiczności sposobność korzystnego i pewuego umie.-zczenia swoich 
zc/ędiiośei.

Procenta ob liczają  się co pół roku a to z końcem miesięcy czerwca i 
grudnia i w ypłacają się w ciągu nresięcy lip "a  i stycznia za okazaniem ksią­
żeczki. Nieodebrane w tym czasie pioeeuta dopisane będą do kapitału i z 
tjrnże oprocentowane.

Term in wypowiedzenia wkładek nad 25 do 50  z ł. 3 dui
„  5 0  do 1 0 0  „ 8  „
„  1 0 0  do 2 5 0  „ 1 5  „
„  2 5 0  do 5 0 0  „  3 0  „

5 0 0  do 1 0 0 0  „ 6 0  „
„  10C 0 do 2 0 0 0  „  9 0  „

D y r e k c j a .
Biuro i kasa w rynku I. 18 . otwarte dla interesowanych co dzień przed 

południem od godziny 9. do 1, 2638 1 - 3

A T u er A liifłiii 
(MebljjmrLO

W | “  ^

C e n y  s t a n i k ó w Z V V l ' .  w 

C e n t n r e  po 6> 8) 10 d0 f " . " 8 " ’
Przy zamówieniach listowych uprasza się 

o przysłanie miary w centymetrach : 1. o-! ] ) '  ' „  „  v T n Y'l o  / l  A W n r z n  
bjętość pierii i grzbieta podramionami wzię- J J l O l O  W y  W  I < i ( l O W ( ' Z 0  

2 objętości kibici, K ia  objętości b ioder,1 *-
Ita długości od miejsca podramionami do J u J j i  W i t o s z y ń  s k l e j

goto- Asystent farmacji
- i  są do odebrania kandydata z zakładu na posznkuje miejsca. Adres W . Z. poste re- 
łądame Dyrekcji, gdyby tenże n:e zdoB 1̂ , ^  Nowy , „ M. 2623 2 - 2
ujm no wykształcenia się okazał lub ta-!_____________________________________________
kowe pomyślnie ukończył J k

Pierwszeństwo do przyjęciu mają sy - 
n ow ie n boglch  o ficjalistów  pry- . Aptekt ł  pO(J Gwiazdćt 
w atn ych  n a ro d o w o śc i p o ls k ie j. Si i>> , mi ‘ i i  i 

Zarazem obwieszcza Bię, iż kilka in-jffi l I O l F i A  l Y i l K O l t l S C l ł i i  
nych n ie p ła tn y c h  miejsc d la  c h ło p - I  w e E w o w e
ców  jest opróżnionych, do których nada- Ś) . .
ni* powyższe wymogi się stosują. utrzymuje na składzie

Knrs szkolny rozpoczyna się 
Września. 2641 1— 3

Lwów dnia 7. Czerwca 1878
D y r e k c j a .

, ^  utrzymuje 
1 go fi osobnym

I
■X

$ « F Z M IA N A  LOKALU.- * !

kibici. Miarę należy brać po snkni.

Tak przezorna na w izyitkich rzeczach prz>roda dala 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w D r . F r y d e r . L e u g ie la  

. balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
\ uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielo 
.'bardzo cenionych lekarzy w calnj Europie. W ostatnim 

czasie donosi między innemi także em. ac. 
c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 

Prot. R aspi w Wiedniu

o Dr. Fr. Leaiiela balsamie Drzozowym
następnie; „Racyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
pici niezrównanej dobroci i skuteczności. D o szybkiego i zupełnego wygła­
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym .“

Po każdorazowem używaniu odpada p.awie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak : opalenie od słońca, piegi, wągry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny osnowo, liszaje, chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustęoują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 
być balsam brzozowy przez każdego użytym. 1913 23 - 50

C e n a  s ł o i k a  w r a z  % o p i s e m  u ż y c i a  z ł .  1 * 5 V .
Składy: w e  L w o w i e  w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.*

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y
w e  L w o w i e  u l i c a  J  a g i e i o ń s k u  1 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877
wydaje następujące

a s y p a t y  k ;i> o .v * r”

w e L w o w ie  p rzen o si się z pod
Nr. 26. po tej samej stronie p o d  Jfr. 
» 8 .  < W 2  n a d ole  W Rynkn od 15 

czerwca 1878.
Ma do polecenia guwernantki rodowite 
Francuzki, w ysoko wykształcone, posia 
dające ję zy k  niem iecki, oraz muzykę na 
fortepianie, także Niemki z francuskim 
i angielskim językiem  i muzyką do ukoń­
czenia edukacji, oraz i guwernantki Polki 
z francuskim i niemieckim językiem  , z 
muzyką posiadające chlubne rekom enda­
cje ze znacznych dom ów ; tudzież bony 
Polki, Niemki, francuskie panny służące itp.

Ma także do poleęenia nauczycieli 
do wyższych i niższych szkół z m uzyką, 
agronom ów egzaminowauych, leśniczych 
itp. itp. ______________

M a ją te k  z ie m sk i w pobliżu 
kolei i cesarskiego gościńca, w pszennej 
glebie położony, około 1500 morgów prze­
strzeni mającej, przynoszący przez wy 
puszczenie folwarków, propinacji i m ły­
nów 20 000 zł. rocznego dochodu jest do 
sprzedania za 200.000 zł. Przy hipotece 
zostaje 100.000 zł. Tow . kred, ziem.

Folwark do sprzedania
a raczej do wydzierżawienia 

207 morgów korpus tabularny, 90 mor­
gów  pola, 100 morgów lasn 20Ietniego i 

]17 morgów pod zabudowanie, z pastwi- 
jkiem, z ogrodami, od Przemyśla 3 mi le,j 
lod Birczy 3/4 mili. Budynki dobre. Dług 
bankowy 1600 zł., podatek około  70 zł. 
z prawom propinacji. Cena 12.000 zł. 
j Prócz bankn przy gruncie może pozostać| 
do dwóch tysięcy. 2621 2 3

Bliższa wiadom ość w biórze wywia 
dowczem  n J. W itoszyńskiej we Lwowie 
Rynkn Nr. 28. na do. .

w oddzielę 
2057 10 -?

Domowe apteczki,,| homeopatyczne
dla ludzi i dla bydła w p łyn ie  i i  J |  
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  #*!. 
kot* i  uprowadzane z Collien i Lan- $5|' 

J) gensalza ; oraz wydaje także po- 
jj jedynczo środki hom eopatyczne.

W X K X X X X K X X J

Ł  A Z I E W K  I - m
w Hotelu Europejskim 

p rzy  placu Marjackhn l. 4 .
nrządzone z największą elegancją i w ygodą, tudzież zaopatrzone

SSSt' w  W A N N Y z MARMURU « S
z dniem dzisiejszym  zostały dla Szan. Pnbliezności otwarte.

Kąpiel z poczwórną, ogrraną hielizną . 1 zł. 50 ct.
Kąpiel w większych wanuacb na 2 onoby z odpowiednią 

ilością ogrzanej bielizny . . . .
Za dziecko* niżej lat 10 w towarzystwie osób dorosłych

dopłaca się tylko . . . . .  50 ct.
26(6  2—3 Zarząd Hotelu Europejskiego.

i t o o o o o o o o & t s m  - l a H s o c c ^ c

S c h n e l l s t e  a n d  w i  r k l i c l i  s c h m e r z l o s e

Heilung
C e s .

wyłącznie
król. 

nprzyw.

Ekstrakt Orzechowy
wynalazku A .  M a c z u s k i e g o  w
Wie u l u ,  wyrabiany jest z zielo­
nych łupin orzecha włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe wł.isy na 
kolory : blond, 6zatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bez brudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny. EKstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za­
wierający w sobie żadnych przymieszek 
metalieznj cb, oprócz zslet, że ani zdro­
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, żo obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 3 zł 
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2
pól flakonu olejku orzechowego 1 „ 

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie perf nmeryj

A. JMaczuskiego
w W ied n iu , Karntnerstrasse 26.

We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego. 
„ „ Leona Sedlaka.
„ w apt. K. Mikolascha,
„ n Józ. Schwarza Coiffeur.
„ u Marcina Mflllera knpea. 

u Zyg. Rnckera aptekarza. 
W  Krakowie u Wilhelma Fenza.

2554 6 - 20

finden geschlechtakrunke Herren und Dauien i.n der seit yielan Jzhrcn be- 
stehenden Ordinations-Anstalt des emeritirten Secundar-ńrztes

D r  &  JA  O  ^
Wien, S ta d t, R o th en th u rm stra sse  11. (eiif) Tis-a-Tis der W ollzeile, Ton 

9 —5 und .n Feiertagen Ton 1 0 -3 .
Alle Folgon der Selbstschwachnng, Pollutionen, Samenfluss, Ueberrei- 

znng nnd die scheiobar unheilbaren Manuesschwa. hen, die frisch entstande- 
nen (in 8 Tagen) und veralteteu Harnróbrenflńsse, Striktnron und Harnblasee- 
Katarrhe, we'«8;r Fluss und Unfruchtbarktit bei Damen, Hamorrhoiden und 
die syphilitischen Hau -. Hals-, Ntsen- und Knochenkra kbeiten und Ge- 
scljwiirre werden radikal und ohne Berufsstornng gebeilt. Auch brieflich.

1

J .

900000000o o o o o o o o o o o

C. k. nadworna fabryka fortepianów

HEITZMANN et SYN
W G  W I E D I I I

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa­
nych cenach. Pewui odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat.

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU S f t a d t ,  
R o t h e n t f a n r m a t r a s s e  1 4 . ,  m l  1 . m a j a  S i a d t ,  G r a ­
b c u  1 5 . —  FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV , Hauptstrasse 60. 
Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki ih wystawach 
medale i wyszczególnienia.* 2268 24 -

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
n  .. » 30
6 .. 90

V 1)

V }J

Wszystkie w obiegu będące 6 !|a procentowe a s y g n a t y  k a - 
S0W 6 z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6V|o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°|o tylko do dnia 1. października 1877.

_____  __________  Dyrekcja.

ś c i g
Ciągnienie 1. lipca 1878. *= ^ 8

Galicyjskie Towarzystwo
kasy zaliczkowej we Lwowie O

przy ul. Halickiej 1. 21. 2422 10-12 O
sprzedaje za gotówkę lab  na wjrplat O

żniwiarki i kosiarki §
O O O

K O I I E S Y
na

w ied eń sk ie  losy  I kredytow e losy

A
po 4 zł. 50 ct.

i stempel.
stempel.

różnych systemów po cenach nader umiarkowanych.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

po 2 zł. 50 ct. i stempel
Razem 6 zl. 50 ct.

Główna wygrana zł. 400 0 0 0
W achslergeschaft der Adm inistration

M E  R O U R “
Ch. Cohn.

we WIEDNIU 
Wollzeile 13. 9 9 J

we WIEDNIU 
Wollzeile 13.

20 .2 2—10

K u n d m a c h u n g .

Die k. k. Militar Verwaltung wird in Ostgalizien 614 
Pferde a is  T r a y th ie r e  ankaufen.

Aus diesem Anlasse wird Nachfolgendes allgemein Yerłaut-
bart:

1. In Stryj werden 354 Stuck in der Zeit vora 22. l?is 27.
Juni;

2. In Sanok 102. Stuck am 22. und 23. Ju n i:
3. In Sniatyn 158. Stuck am 22, 23, 24 und 25 Juni 

angekauft.
4. Der Durchschnitts - Ankaufspreis pr. Stuck betragt bis 

xu 150 Gulden o. W .
5. Das Minimalmass betragt 147 cm. (14 Faust) das Mi- 

nim al-Alter ist das vollendete 4 Jahr, das Maximal-Alter ist 
das volIendete 12. Jahr.

6. Die Pferde mussen die Packung ruhig vertragen, und 
eine Last von circa 140 klg. weiterschaffen kfinneu.

Pferde die ais Tragthiere schon verwendet wurden, im Ge-

O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Administracja wojskowa zakupi w Galicji wschodniej
614 koni jako z w ie r z ę ta  ju c z n e .

Podaje się więc do publicznej wiadomości, że zakupione 
będą :

1. W  Stryju 354 sztuk w czasie od 22go do 27go czerwca.

ORBTIItEHIE. Dwa pokoje
7. przynależytościami od 1. lipca do na­
jęc ia  N r. 1 1 . n a  R u ra c h . 2640

2. W Sanoku 102 sztuk na dniu 22 i 23 czerwca;
3. W  Śniatynie 158 sztuk dnia 22, 23, 24 i 25 czerwca b. r.

4. Jako przeciętną, cenę kupna za sztukę wyznaczono do 
150 zł. w. a.

5. Minimalna miara wynosi 147 cm. (14 piędzi), jako naj­
niższy wiek uważa się skończonych lat 4, zaś jako najwyższy 
wiek skończonych lat 12.

6. Konie winny nieść pakunki spokojnie i módz udźwignąć 
ciężar około 140 klg. wagi.

Koniom, które jako zwierzęta juczne były już używane,
birge gezogen sind, kraftige, an steinige Wege gewohnte Hufe wyhodowane zostały w górach, a przytem posiadają silne i do 
haben, werden vorgeżogen. kamienistej drogi przyzwyczajone kopyta, przyzna się pierw-

Hengste werden nur im Notłrfalle angonommen. Krank-Jszeństwo. 
heiten aller Art, sowie fehlerhafte Hufe schliessen jedes Pferdj Ogiery będą zakupione tylko w razie koniecznej potrzeby.
von der Assentirung aus, ebenso werden MZinauglge JTkie-  Konie chorobliwe i mające uszkodzone kopyta, jak również 
r e  nicht angenommen. k o n ie  J ed n o o k ie  wyłącza się od poboru.

Alle Pferdebesitzer, Pferdehaudler, sowie die Landbevólke- Wzywa się przeto wszystkich posiadaczy i handlarzy koni,
rung wird hiemit aufgefordert, sich an die Lieferungen zahl- tudzież ludność kraju, aby ile możności jak najliczniejszy udział 
reichst zu betheiligen, und zum Ankauf geeigneten Pferde in Sanok, w dostawie wzięli i przydatnych do kupna koni komisjom asen- 
Stryj und Sniatyn bei dęn dortigen Assent-Komissionen stellig zu terunkowym w Sanoku, Stryju i Śniatynie dostarczyli, 
machen.

Lemberg, am 14 Juni 1878.
Yom k. k. General-Kommando in Lemberg.

Lwów dnia 14 czerwca 1878.

Z c. k. Jeneralnej Komendy we Lwowie.

lf. e. a^MHHiicTpania BOficKOBa 3aEynHTT> bt> raiiHijjji boctoihoA 
614 KOHeft HKO 3Bi>pjIT7> TKrapOBHXT>.

Ho TOMy no,T,a6 ca no oÓiroh b^homocth, mo 3aKynjieHH óynyTi)

1) bb CTpmo 354 niTyKT. bt> o ach on^ 22. no 27. nepBii,a,

2) Bł CaHOKy 102 niTVKH Ha n«io 22. h 23. aepBna*
3) Bt> (kaTtiHi: 158 iRTyET. nna 22. 23. 24. h 25. uepBiia c. r.

4) Kko nepectmiy n,hKy 3aEynHa oni. mTysn BH3BaaeH0 no 150
sap. b. a.

5) MHHHMa.ii.Ha Mhpa bhhochtt. 147cm (14 nanefi), heo HafiHHC- 
iniił bIjkt. yBasae ca CKOHieHŁiX7 if.Trb 4, HafiBHcmifi ace b^eb ceóh- 
qonHXi ii.TT. 12.

6) Kora nOBHHHH BeCTH naEyHEH CIIOEOfiHO H óyTH BT> COCTOffHiro
yHOCHTH Tarapn oeoio 140 o r . Barn.

Kohh, EOTopft no HomeHa Tarapóni. óyiH yace bi. ropax7. yamBa- 
HH, a npHTÓMT. CyTb 3nopOBH H nO EaMeilHCTHX'b nopon. npHSBHiaeHH, 
onepsarb nepmeHbCTBO.

OrepH óynyTB 3aEynieHH tóibeo bt> ciyoaio EOHeaHOii noTpeón.
Kohh xopoóiHBH h ct> yniEonaieHHMH KoiiHTaMH, hkb h eohh 

OnHOOKH ÓynyTT. 0TT. HOÓOpy BIIEHOUeilH.
B3HBae ca npoToe Bchrr. nocisnaTeieft EOHeft, Toprym am i. hhmh 

H UOnHOCTb BR EpaiO, m,°ÓH HO B03M0jKH0CTH a KB HafiÓÓlbme OEaSOBB 
croiocHiH h npHnaTHH no noóopy kohh KOMHciaiib acciiTepyhkobiimt. 
bb CaHOKy, CTpi.no h ChjithhI; nocrapTiiiH.

I bobb, n™ 14. aepBĘa 1878.

m I C H Y
Zakład kąpielowy

Administracja: w Paryżu, 22, 
bulerary Montmartre.

13571   6— 8
(Francja departament do 1’Allier) 

W ła s n o ś ć  rząd ow a fra n cu sk a .
Administ. w Paryżu, 22, bouley. Montmarte 

P O R A  K Ą P IE L O W A  
w zakładzie Y ichy,.jednym  znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryiki- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób że- 
łądka, w ątrob y  p ęch erza , z w lr u , cu­
k rzy cy  (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 1& maja ćo 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka. 
Czytelnia. — 8alon dla Dain. — Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yiohy

| Koronki, wstążki, 
to w a ry szmuklerskie, 

fr e n z le  I  g u z ik i,
tudzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

ALEKSANDER BRANDT, ]
we Wiedniu, Neubau, Kirchengassę 8.

NB. Szczególną zwraca się uwagę 
na wielką partje białych  i koloro­
wych k o r o n e k  do sakiem  metr 
po  2 ct. i wyżej. 1978 3 — 6

W zory na żądanie franco. 
2 g iCT»aa Baflgi ifi5KgEff. ■3 l  4. K. GHepadbHOH K0M6H4bl B I JlbBOBt.

Wydawcy i właściciela: J . D abm ńaki i K. GrBauUL Odpowiedzialny redaktor Jan D o b m A ss i Z ćrik̂r»i f ^awliy Farodcwoj* pod r&rsądem JL Skarla


